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Dalsze formowanie gabinetu.
Konferencje marszałka Szymańskiego.

W A R S Z A W A , 21.3. Po  w czo­
ra jszych  konferencjach  desy g n o w a­
n y  prem jer,  prof. Szym ańsk i p ro ­
w a d z i ł  w  da lszym  ciągu dalsze  n a ­
ra d y  z p rezyd jam i poszczególnych 
klubów , przy  zu p e łn y m  b ra k u  za ­
in te resow an ia  ze strony szerszych 
m as  poselskich, w  ku lu a rach  bo­
wiem; a n aw e t  w  bufecie pusto  zu­
pełnie, kom isje już dziś również nie 
obradu ją ,  w ięc w  sejmie spokój 
zupełny .

Po g. 10 o d b y ła  się konferencja  
m arsz a łk a  Szym ańsk iego  z p rezesa­
m i k lu b u  sejm owego i senackiego  
w yzw olenia , pos Rogiem  i sen. Ja­
nuszew sk im . K onferencja t rw a ła  do 
godz iny  1 1.

■J rzedstaw icie le  k lubu  w yzw ole­
n ia  złożyli tę sam ą  deklarację ,  k tó ­
rą  y łożyli wczoraj p rzedstaw icie le  
PPS. a k tó ra  uchw alona  zosta ła  n a  
w sp ó ln em  posiedzeniu  p rzyw ódców  
centrolew u D ek la rac ja  ta zostanie 
og łoszona przez p rezyd jum  cen tro ­
lew u po odbyciu  konferencji ze 
wszystkiemu klubam i, w chodzącem i 
w  sk ład  tego zespołu.

O godz. 12 w  po łudn ie  przyję te  
zostało p rezy d ju m  k lubu  u k ra iń sk ie ­
go w osobach  posłów  Lewickiego, 
C elew i za  i Chruckiego oraz s e n a ­
tora H orbaczew skiego .

O godz. 1 osobno przy ję ty  zo­
sta ł  rep rezen tan t  k lu b u  b ia ło ru sk ie ­
go Jeremicz,

P rzedstaw ic ie le  k lubów  m nie j’ 
4  .owych, którzy po raz pier- 

w i - /  zostali zaproszeni w  obecnym  
sejm ie n a  naradę ,  w spraw ie  utwo 
rżen ia  rządu, w y raża ją  szczere za- 
do a o 1 enie z tego pow odu, szczegół

lim  Hindusów zaatakował
komendę policji w Kalkucie.

K A L K U T A , 21. 3. Podczas  pro 
cesji religijnej doszło tu do starć 
m iędzy  policją i t łum am i lu d n o ­
ści.

W iększa  g rupa  dem onstran tów  
za a tak o w a ła  gm ach  k o m en d y  po ­
licji i w y b iła  w szystkie  szyby. P o ­
licja zm uszona  b y ła  w ystąp ić  czyn 
nie  i po gw ałtow nych  u tarczkach  
i o / ^ a z i ł a  tłumy. § D okonano  licz- 

.yca aresztowań.

Tajemniczy pożar
w sądzie stanisławowskim.

L W Ó W , 21.3, „G aze ta  P o ran n a"  
donosi ze S tan is ław ow a, że wczoraj 
około północy w ybuch ł groźny p o ­
żar  w  b u d y n k u  sądu  okręgowego. 
W płom ien iach  s tanę ła  szafa z ak ta ­
mi kance la ty jnem i.

Jakkolw iek  pożar n a ty ch m ias t  
z lokalizow ano, sp łonęły  doszczętnie  
w jed n y m  z poko jów  ak ta  3p ra w  
karnych.

P rzyczyny  poża ru  nie zdołano  
ustalić.

nie podkreś la  to klub białoruski.
O  godzinie  4 ej po po łu d n iu  od 

by ła  się n a ra d a  m arsza łk a  Szym ań 
skiego z p rezyd jum  klubu  n arodo­
wego, k tóry reprezen tow ali  pos. 
R ybarsk i i sena to r G łąbiński.

P rzed  p o łu d n iem  odby ło  się pó 
siedzenie  p rezyd jum  k lubu  d la  o- 
m ów ien ia  i uzgodn ien ia  deklaracji  
k tó ra  złożona zosta ła  m arsza łkow i 
Szym ańsk iem u  n a  popo łudn iow ej 
konferencji.

N a tern zakończone  zostały  dzi

siejsze konferencje, k tóre  k o n ty n u ­
ow ane b ę d ą  w  dn iu  jutrzejszym. 

Z ak o ń czen ia  tych n a rad  na leży
się spodziew ać  w  poniedzia łek.

** *
Marsz. Szym ańsk i w e zw a ł  dziś 

te legraficznie szereg  senatorów, z 
k tórym i od b ęd z ie  konferencje . K rą­
żą  pogłoski, że misja prof. Szym ań  
skiego n ap o ty k a  n a  pew n e  trudnoś 
ci i nie jes t  w ykluczonem , ze p re  
m jer Bartel pow ołany  zostanie po ­
now nie  do tw orzenia  rządu,

m : ś. f  p .

S T A N I S Ł A W  M U S I A Ł .
Kasjer Ekspedycji Pospiesznej P.K.P. w Sosnowcu

zm arł wskutek nieszczęśliwego wypadku dn. 20 marca rb., 
przeżywszy lat 35.

Wyprowadzenie zwłok z demu żałoby przy ul. Piłsudskiego 11, w So­
snowcu na cmentarz miejscowy odbędzie się dn 2? bm t j. dzisiaj o godz. 
4-ej po południu.

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów l 
znajomych Zmarłego pogrążeni w nieutulonym żalu

Żona, dzieci 3 rodzina.

Sprawa zwołania posiedzenia sejmu.
W A R S Z A W A , 21.3. M arszałek  

D aszyński, pod  p resją  k lubów  o- 
pozycy>nych, zdecydow ał,  że pos ie­
dzenie se jm u odbędz ie  się n ieod­
w ołaln ie  w e wtorek, mimo zdecy ­
dow anego  ośw iadczen ia  k lu b u  BB., 
że do zeb ran ia  się sejm u nie do­

puści. P oza tem  k lu b y  opozycyjne 
d o rad za ją  marsz. D aszyńskiem u, 
ab y  sp ra w y  po p raw ek  budże tow ych  
odłożyć do soboty, pon iew aż w  ra ­
zie u ch w alen ia  budże tu ,  sesja  sej­
m ow a zosta łaby  zam knię ta .

Wyrok sądu obywatelskiego, w sprawie 
b. ministra Miedzińskiego.

W A R S Z A W A , 21,3, S ąd  obyw a
telski ogłosił dziś sentencję w yro­
ku, w spraw ie  b. m in istra  poczt i 
telegrafów, Miedzińskiego.

W yrok zaw iera  6 stronic d ruku  
i podzie lony  jest n a  2 części: 1) 
sp raw a  § 8 b u d że tu  m in is te r jum  
poczt i te legrafów  za 1927j8 r., 2)
sp raw a  b u d o w n ic tw a  pocztowego.

S ąd  obyw ate lsk i stw ierdził,  że 
zapoznał się d o k ładn ie  z m aterja- 
łem  oskarża jącym  min. M iedziń­
skiego z „R o b o tn ik a” i „G aze ty  
W a rsza w sk ie j” oraz ze sp raw o zd a­
n iem  najw yższej izby kontroli p ań ­
stwa.

Co do b u d że tu  min. poczt i te­

legrafów, s ą d  w y d a ł  następu jące  o- 
rzeczenie; „Nie w d a jąc  się w  ocenę 
formalną i lega lną  w y m ien io n y ch  
pozycyj budżetu , sąd  stwierdził, że 
b. m inister M iedzińsk i dz ia ła ł  w  
dobrej w ierze i uzna ł  jednogłośnie, 
że nie uchylił  on  zasad o m  honoru" .

Co do sp raw y  bu d o w n ic tw a  pocz­
towego sąd  stwierdził, że „w y su ­
n ięte  za rzu ty  nie zos ta ły  w  d o s ta ­
teczny sposób s fo rm ułow ane i d l a ­
tego też nie p o d leg a ją  orzeczen iu  
s ą d u ”.

Podpisani; sędz iow ie s ą d u ;  g e n e ­
ra łow ie R y d z  Śmigły, Sosnkow ski, 
adw okaci: Z aw ad zk i ,  Bogucki.

Chiny w obliczu nowej wojny domowej.
LONDYN, 21. 3. Według donie­

sień z Szanghaju, sytuacja w Chi­
nach staje się coraz groźniejsza. Wy 
buch nowej wojny domowej jest nie­
wątpliwy z chwilą powstania nowe­
go rządu chińskiego w Pekinie- 

Generał Czang - kaj - czok zarzą 
dził dodatkowy* pobór kilku rocz­
ników i w najkrótszym czasie wyru 
szyć zamierza przeciwko inicjato­
rom rządu w Pekinie, generałom 
Feng - ju - sjangowi i Jen - si - sza- 
nowi.

Rada narodowa udzieliła Ozang-

kaj - czekowi jaknaj dalej idących 
pełnomocnictw w kierunku poboru 
rekruta oraz asygnowania kredytów 
na cele wojenne.

Równocześnie w obozie Fenga, 
który jest głównodowodzącym 
wojsk rządu Chin północnych w Po 
kinie, czynione są gorączkowe przy­
gotowania do stoczenia walki z 
Czang - kaj - czekiem. Generał 
Feng również oświadcza, iż w naj­
krótszym czasie podejmie ofensywę 
na południe.

20-ta państwowa loterja
klasowa.

5-fa klasa — 14 dzień ciągnienia.
w kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
,w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go Maja 14 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8

w 14-ym dn iu  ciąguień  5-ej k lasy  p ad ły  
następ u jące  w ygrane:

Zł. 1.009 n a  n r. 11219
po zł. 500 na  n -ry : 74066 171948 

oraz s taw k i po zł. 250 n a  n -ry : 2717 3216 
11670 47217 47747 51729 57221 928:50 92874 
109414 109451 109492 113747 113768 149589
155982 158757 159507 159522 159533 167116
167127 167157 167165 170302 170-351 1/0396
176634 177025 177094 178513 178521 179230
179293 180960 180987 182745 182777 192116
192160 194543 194555 494600 195985 195994
199704 199736 201015 201065 203662.

W y g ran e  staw k i zam ieniam y na  no­
we szczęśliwe losy  do dalszych ciąg­
n ień  5-ej kl., k tó re  trw ać  będą do d n ia  
10 k w ie tn ia  b. r. włącznie.

U rzędow e tabele  w ygranych  każdo- 
dziennie m ożna p rze jrzeć  bezpłatn ie 
w powyższych k o lek tu rach  f-y  Józef 
H law ski.

W A RSZA W A , 21. 3.
Zł. 109.000 n a  n r. 156488.
Zł. 25.000 na  n r. 118761.
Zł. 15.000 n a  n r. 204339.
Zł. 10.000 na n r. 89297.
Zł. 5.000 n a n -ry : 427756 142414 148353.
Zł. 3.000 n a  n- ry : 5377 26131 89863

120849.
Zł. 2.000 n a n -ry : 91384 119721 136570

167801 172364 188055 193321 196198 207767.
Zł. 1.000 n a  n -ry : 5542 31136 44049

167488 174770 11219 31255 44689 69063 87043 
87052 96544 99555 120341 121714 131905
137670 144979 162151 198749.

Zł. 600 n a n -ry : 6742 13239 43052 60594 
101252 121494 335700 147542 161766 181341

1663 9695 21973 56414 72117 81694 82326 
83360 103687 117324 132276 150635 158915
163623 171695 181487 198000 200324 204360
205398.

Zł. 500 na  n -ry : 8439 9372 14404 17302 
18095 21410 23770 26320 27802 32344 39329
53978 61807 64680 65919 67778 70066 70621
70830 71228 7.1545 78819 81196 82107 82695
84871 87680 98899 99533 101765 101999 .103012 
112744 120189 122537 125293 127887 128110
128236 134590 134780 137179 138471 139634
141270 143992 145453 150372 154385 .154871
156384 156413 158390 159020 159137 159829
100230 166453 169845 170737 170794 171948
172308 180667 189293 193346 195591 198292
200265 202679 208880 209736.

666 866 15970 18028 19681 25211 29916
30116 30598 35252 37622 43073 47913 49707
54164 55652 59833 62244 62790 39716 71190
73544 74666 76557 77973 82760 84167 85206
86415 88473 94302 96166 98721 104629 105706 
105810 107312 109863 111252 112582 114873
115204 116583 118142 11.9712 122178 124233
125158 125669 127552 129437 129633 132407
133243 139253 139842 147969 148736 151853
153739 174427 177709 180781 185278 185862
190698 191381 193941 196204 197948 205810.

Tabele wygranych losów
za w szystkie  dn i c iągnien ia  V  k lasy  

są  do p rzejrzen ia  u ko lek to rów : 
w Sosnowcu:

E. G ru s z c z y ń s k ie g o ,  ul. 3 M aja  8.
K sięgarn ia  „ W ie d za”. 

W ł  C z e c h o w s k ie g o ,  ul. 3 M aja  6.
w Będzinie:

Z. S a ls k ie g o ,  ul. M ałachow skiego  38, 
T am ż e  m ożna  zam ienić  w ygrane  

s taw ki i n ab y ć  losy do V  ki. d o ­
pók i zapas starczy.
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SPRAW A O ODGRYZIENIE JEŻY­
KA ADWOKATOWI.

WARSZAWA, 21.3. W czoraj sąd n a j­
wyższy w W arszawie pod przewodnic­
twem sędziego Sokalskiego, rozważał 
sensacyjną sprawę 44-letniej M arji 
Pstruchowej, k tóra pozostając przez kil 
ka lat w zażyłych stosunkach ze zna­
nym adwokatem w Krakowie, dr. W il­
helmem Goldblattem, na „odehodnem" 
odgryzła mu 25 mm. jeżyka, żcoy „in­
nych kobiet nie bałamucił".

Sąd okr. w Krakowie skazał Pstru- 
chową na jeden rok wiezienia obostrzo 
nego twardem łożem co miesiąc.

Od tego wyroku oskarżona wniosła 
zażalenie, które sąd najwyższy w W ar­
szawie po rozpatrzeniu sprawy, pomsta 
wił bez uwzględnienia. Wyrok zatem 
stał sie prawomocny.

PO PI ŻEBRZĄ NA U LICA ułi.
RYGA, 21. 3. Prześladowanie re lig ji 

w Sowietach doprowadziło do niebywa 
łych nawet na stosunki sowieckie zja­
wisk. Na ulicach Charkowa pojawili sie 
duchowni, wysiedleni przez władze ze 
swoich parafij, którzy żebrzą w biały 
dzień w śródmieściu stolicy Ulcrainy. 
ZanotGwano kilka wypadków, kiedy du 
chowni pozbawieni wszelkich środków 
egzystencji i cierpiący głód, wyszukują 
na śmietnikach Gdpadki żywności. Po­
nieważ zjawisko to powtarza sie często, 
milicja sowiecka aresztuje żebraków du 
ekownyeh. W ostatnich trzech tygod­
niach represje przeciwko duchowień­
stwu wzmogły sie: W okręgu charkow 
skim zamknięto dwie trzecie wszyst­
kich cerkwi.

Czerwoni gwałciciele Boga i religji

ZABÓJSTWO NA SCENIE.
ŁÓDŹ, 21.3. W Ozorkowie, podczas 

przedstawienia trupy  wędrownej, jeden 
z aktorów, zamiast strzelać na scenie 
ze straszaka, w ystrzelił z rewolweru i 
położył trupem  na miejscu jednego z 
muzykantów, członka miejscowej s tra ­
ży ogniowej.

Niefortunego aktora osadzono w a- 
reszcie do dyspozycji sędziego śledcze­
go.

PASZPORT ZAGRANICZNY ZA 250 
DOLARÓW.

MOSKWA, 21.3, J a k  pisma donoszą, 
z dniem 1 m aja r. b. wejdą w życie w 
Rosji nowe ceny paszportów zagranicz­
nych, przyczem norm alny paszport kesz 

wać bedzie 580 rubli, t. j. 250 dola- 
ńw am.

ŁAMACZ LODÓW URATOWAŁ 135 
RYBAKÓW.

MOSKWA, 21.3. Z A rchangiełska do 
/eszą, że wizburz0 ne morze uniosło przed 
kilku dniami 135 rybaków, znajdują­
cych sie na powierzchni wielkiej p ły ty  
lodowej. Celem odszukania .zaginio­
nych wysiano na mojrze jeden łamacz lo 
dów „Stalin", którem u towarzyszył sa­
molot.

Ekspedycji ratowniczej udało się za 
ginionyeh rybaków 0dszukać, których 
wzięto na pokład łamacza lodów.

SOWIETY SPRZEDAJĄ, ŻYDOW­
SKIE KSIĄŻKI RELIGIJNE.

NOWY kORK, 21.3. Sowieckie misje 
handlowe w Stanach Zjednoczonych o- 
fia ru ją  interesantom do nabycia orygi­
nalny towar eksportowy w postaci ży­
dowskich książek religijnych, skonfisko 
wanyeh w synagogach, domach modli 
twy itd„ które w czasach ostatnich ma­
sowo są w Rosji zamykane. Wśród ksią 
żek tych znajdują sie liczne bardzo cen 
ne egzemplarze, które zaofiarowane zo 
stały w tych dniach przez m isje sowiee 
ką żydowskiemu oddziałowi Nowo-Yor- 
skiej bibljoteki publicznej. D yrektor 
oddziału, dr. Bloch, oświadczył, że. gdy 
by m iał do dyspozycji dostateczne śród 
ki pienieżne, chętnie by książki kupił.

Wiele książek zakupili w Chicaga 
księgarze żydowscy.

KURSY S A M O C H O D O W E
Inż. KLEBER

SOSNOWIEC, ul, Warszawsk . 
ZAWIERCIE, 3 go Maja 21.

Upływa blisko tysiąc lat, gdy 
na rozkaz pierwszego chrześcijan 
skiego księdza, Włodzimierza 
Wielkiego, zwanego także świę­
tym  padły w pogańskiej wów­
czas Rosji bałwany rozmaitych 
bogów i byżyszcz zatopione w fn 
lach Dniepm.

Po tysiącu latach obecni pro­
letariaccy władcy stojący na cze 
le dzisiejszej Rosji wydali wojnę 
relig ji prawosławnej i Bogu i jak  
ongi ich pogańscy przodkowie 
niszczyli wszystko, co związane 
było z bałwochwalstwem tali dzi 
siaj duchowi prowodyrzy narodu 
rosyjskiego burzą cerkwie i wszel 
kie znaki władzy chrześcijańskiej 
w iary na nieszczęsnych zie­
miach podpadłych pod ich krw a­
wą i szaleństwem rządzoną wła­
dzę.

Cerkiew prawosławna zależ­
na była w swem zaraniu od pa­
triarchy  bizantyjskiego. Pod pa­
nowaniem Iw ana Groźnego wy­
cierpiała ona wiele i przez niejed 
ną ciężką próbę przejść m usiała 
na równi zresztą z całym naro­
dem, cierpiącym pod jarzmem te 
go napoły obłąkanego tyrana.

Później jednak za panowa­
nia Borisa Godunowa choe z po­
chodzenia ta ta ra  znaczenie cerkwi 
wzrosło znacznie i umocniła się 
jej potęga. Godunow szukał w 
niej wyraźnie oparcia i darzył 
swą carską łaską patriarchów  i 
wysoki kler.

Władza książąt cerkwi padła 
przy Piotrze Wielkim. Rosyjski 
ten reform ator, który założył pod 
walinę pod przyszłą potęgę swego 
państwa, znieść nie mógł, aby 
przy jego władzy samodzierżey 
istnieć mogła równorzędnie 
czyjaś jeszcze wola. „Obok woli 
cara ostać się nie może żadna in ­
na wo!a“ , tak  rzekł budowniczy 
Petersburga tego „okna na E aro  

. pę“ i w myśl tej m aksymy odjął 
patriarchom  indywidualną ich 
władzę ustanaw iając „Święty Sy 
nod“, instytucję sprawującą aż 
do czasu bolszewizmu zwierzch­
nie Yządy nad cerkwią prawosław
u ą .  ' Ą

Członków Świętego Synodu 
mianował sam cesarz, a rada jego 
i rozporządzenia również podpo­
rządkowywały się carowi- Nie wy 
pływa z tego jednak, jak  to jest 
w powszechnem mniemaniu, że 
głową cerkwi prawosławnej był 
car. Był on tylko jej najwyższym 
strażnikiem, a pozatem zwykłym 
wiernym, jak każdy z jego podda 
ri5rch. W idać to chociażby z poko 
ry, z jaką car całuje rękę dostojni 
ków cerkwi na równi z każdym 
prawowiernym wyznawcą prawo 
sławja.

Głową Świętego Synodu jest 
t. zw. jego oberprokurator. W je 
go rękach spoczywa najwyższa 
władza spraw kościelnych i pośre 
dniczy 011 pomiędzy synodem a 
carem. Bez jego ostatecznej zgody 
nie może również zapaść żadne po 
stanowienie Śynodu. Tym sposo­
bem, nie posiadając nieograniezo 
nej władzy, sprawuje on ją  jed­
nak w bardzo szerokim zakresie, 
ale gdy ustalona jest pomiędzy 
nim a carem zgodność i jedno­
myślność zapatrywań, —  jest on

wszechmocnym.
Synod Święty składał się ty l­

ko z pięciu członków, którym i by 
li m etropolita kijowski, moskiew. 
ski, petersburski i pa tria rcha Gru 
zji jak również i spowiednik cara. 
Synodowi podlegał również i u- 
rząd cenzury wszystkich duchów, 
nych i kościelnych czasopism i 
druków.

Pisząc o tej najwyższej kościel 
nej insty tucji carskiej Rosji nie 
można nie wspomnieć o jej nie­
mal decydującym wpływie, jaki 
szczególnie wywierała ona od cza 
sów A leksandra I I I  na cały bieg 
spraw państwowych.

Ona to była ostoją najwięk­
szego konserw atyzmzu i nietole­
rancji szczególniej, gdy na jej cze 
le jako oberprokurator stanął Po 
biedonoseew, niezwykle silna i da 
spotyezna indywidualność. Czło­
wiek ten skrajny reakcjonista cali 
kowieie rządzący przez dłr.gi 
czas słabym ostatnim  carem Ra- ] 
sji, przygotowywał niejako po d at­
ny grunt, na którym  tak  w sparła' 
łe korzenie puściła cała rozputi- 
nowszczyzna, strącając później w 
przepaść carską Rosję z jej świę- 
temi ikonami, symbolizującemi! 
w owe czasy świętość teroru, gw ał 
tu  i krzywdy.

Nauczanie d©r©sł!?cli w Palsce*
Zaniedbana przez szereg la t dziedzi­

na pracy  zaezyna sie a  nas znowu roz­
wijać. Zapoczątkowana w latach  1918-20 
i odrazo zakrojona na wielką skale ak­
cja  oświaty dla dorosłych po kilkolet- 
niem zaniedbauiu pojaw ia sie znowu 
na horyzoncie naszego życia, jako  waż 
ne zagadnienie państwowe.

W yrazem  tego ożywienia jes t roz­
wój działalności centralnego b iu ra  kur 
sów dla dorosłych, przemianowanego 
ostatnio w in sty tu t oświaty dla doro­
słych, szereg konfereneyj te j sprawie 
poświeconych, jak  konferencja w K a­
zimierzu nad W isłą, udział delegacji 
polskiej w kongresie w Cambridge w 
A nglji i ostatnio konferencja w Łowi­
czu, sprawie ku ltu ry  ludowej poświęco 
na Ożywienie tego ruchu znalazło rów­
nież swój wyraz w bardzo znacznym 
wzroście budżetp wydaiału oświaty 
pozaszkolnej m in k ie rju m  oświaty,

Jednem  z zadań, które staw ia sobie 
u nas akcja oświaty dla dorosłych jest 
walka z analfabetyzmem, smutnem 
dziedzictwem rządów zaborczych. W 
najszerszym  zakresie prowadzą ją  dwie 
insty tucje: re fe ra t oświaty i ku ltu ry
przy m inisterjum  *praw wojskowych i 
odpowiednie wydziały przy związkach 
zawodowyeh nauczycieli szkół pow­
szechnych. Przymusowe nauczanie żoł­
nierzy prowadzone jest w myśl ustawy 
sejmowej z dnia 21-go lipca 1919 roku 
przy pomocy kursów, których program  
jest skrótem  program u szkoły pow­
szechnej. Lekcje trw a ją  dwie godziny 
dziennie, korzystało z nich np. według 
statystyk i za rok 1927 przeszło 39.060 
żołnierzy. D ragą z kolei in sty tuc ją  jest 
wydział oświaty pozaszkolnej związku 
polskiego nauczycielstwa szkół pow­
szechnych, najw iększej w Polsce orga­

nizacji nauczycielskiej, liczącej około
49.000 członków, rozsianych po całym 
k raju . Pnzy ich pomocy prowadzi zwią 
zek intensyw ną walkę z analfabetyz­
mem, np. w r. 1926-7 prowadził on 1080 
kursów wieczorowych, obejm ujących
30.000 słuchaczy.

Oświata dla dorosłych nie może obej 
mować tylko nauczania, m usi również 
ujmować i wychowawstwo. Tendencje 
wychowawcze przew ażają niekiedy nad 
nauczaniem, czego wyrazem jest mno­
żąca sie liezba świetlic. N a terenie ar- 
m ji organizuje je  albo wspomniany, 
wyżej re fera t oświaty, albo specjalnie 
do tego powołana insty tuc ja  społeczna 
polski biały krzyż. Są to niejako żoł­
nierskie kluby, zaopatrzone w aparaty  
kinowe, la tarn ie  projekcyjne i radjood 
biorniki, ośrodki żołnierskich zespołów 
teatra lnych  i chórów; mieszczą się ono 
albo w domach żołnierskich, których 
jest 17 (8 domów w budowie), albo
wprost w koszarach, stanowiąc ośrodek 
życia kulturalnego dla m asy żołnier­
skiej.

Poza wojskiem świetlice są in s tru ­
mentem pracy wychowawczej wśród 
młodzieży robotniczej na teren ie więk­
szych ośrodków m iejskich, a naw et wsi. 
Prowadzi je  związek strzelecki, liczący 
309.099 członków zgrupowanych w 3.098 
oddziałach, ogniskujący swoją działal­
ność oświatową w 237 świetlicach.

W ytraw nym i organizatoram i na 
tym  trudnym  terenie pracy są zwła­
szcza amerykańsko-polskie organizacje, 
t. zw. „Ymcie", czyli związek młodzieży, 
chrześcijańskiej, m ający 27 klubów u- 
światowyeh, a nawet w łasny gmach w, 
Krakowie, dysponujący znacznym sto­
sunkowo budżetem, sięgającym  blisko 
iuiljona złotych rocznie.

Miljony olatuiące z dymem tytoniu.
Od palenia ty ton iu  w strzym uje sie 

dziś tylko asceta lub ten, nad którym  za 
wisł surowy zakaz lekarski. P a lą  mło­
dzi i starzy, palą kobiety i mężczyźni, 
palą skąpi i oszczędni. Jak  wielka jest 
namiętność palenia ty toniu  dowodzi sta 
ty styka zapotrzebowania papierosów, 
Bo w la tach  ostatnieh papierosy wypie 
ra ją  powoli cygara. S tatystykę kon- 
sum eji papierosów dostarczyły dotyeh 
czas S tany Zjednoczone, państw a euro­
pejskie i Japonja. W r 0ku 1913 państwa 
te spotrzehowały 62 mil ja rd y  papiero­
sów. W  rokn 1916 cyfra ta  skoczyła do 
229 m iljardów, w zrastając z każdym ro 
kiem; obecnie sięga konsum eja 250 mil 
jardów  rocznie. C ygara nie dotrzym ują 
kroku konsum eji papierosów. Owsrem, 
z liczby 21 m iljardów w roku 1913 spa 
dł0  spożycie cygar w roku 1926 do 16.8 
m iljarda. W zrost spożycia papierosów

był rozm aity w różnych krajach. W  
Stanach Zjednoczonych od rolni 1913 
do 1926 spożycie zwiększyło sie sześcio 
k r0tnie , w Jap o n ji czterokrotnie. Wj 
k ra jach  europejskich w tym  samym caa 
sie konsum eja wzrosła w dwójnasób al­
bo też trzykrotnie. Najwięcej konsum u­
je  sie papierosów we Włoszech. W A n­
g lji ilość wypalonych cygar spadła w 
tym  okresie pięciokrotnie. Najw iększy­
mi spożywcami cygar są A m eryka i 
Niemcy.

Równie ważną role jak  w życiu co­
dziennym odgrywa tytoń w budżecie 
poszczególnych państw. W Ameryce do 
ehód z podatku od ty toniu  zajm uje za­
raz drugie miejsce po podatku dochodo­
wym, w Niemczech cyfra podaktu z cy­
g a r i papierosów dosięgła cyfry 870 U 
jonów marek.

K I N O

„Momus"
Pogoń

Od piątku dnia 21-go do niedzieli dnia 23 marca b.
N ajw iększy srp eifilm  i serjowy (obie serje razem). I--za serja

„H R A B IN A  P A R Y Ż A 85
ll-ga  serja

. „MAi WŁASNĄ f « i Ł C
Żaden z dotychczas najw iększych film ów  nienioże się poszczyc  

tek ą  obsada sił ai-tystycznych jak „Hr PARYŻA”
Wł, G AJDA RoW , EMIL JANNINGS, MIA MAY, EWA  
— MAY, ERIKA GLASNER, ARNOLD KORFF. —

Oto 6 asów ekranu, którzy m ówią sam 1 za siebie, w obec których  
— w szyscy inni bledną. —
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oWarzystwo mlłosniiciw niotwa K R O N I K A
Zagięcia Dąbrowskiego, k a l e n d a r z y k :.

Do szeregu m stytucyj społecz­
nych w  Zagłębiu  Dąbrowskiem  
przybyła jeszcze jedna  bardzo p o ­
trzebna placówka; tj. polskie tow a­
rzystwo m iłośników ogrodnictwa.

O negdaj w  starostw ie odbyło 
się pod przew odnictw em  starosty 
J. Boxy organizacyjne zebranie, w 
którem  wzięło udział około 100 o- 
sób, reprezentujące szereg instytu- 
cyj państw owych, sam orządow ych, 
społecznych, szkolnictwo oraz związ 
kr zawodowe,

O r g a n i z a t o r a m i  tego 
tow arzystw a byli dr. Gosiewska, p. 
Rum un pow iatow y inspektor rolny 
i J. Nowak, prezes zw iązku ogrod­
ników  w Sosnowcu,

Przew odniczył obradom  starosta 
J. Boxa, pod protektoratem  którego 
towarzystwo to będzie prow adzone.

■ Przy  stole prezydjalnym  zasiedli 
pp. Około - Kułakowa, inż. Dzier­
żawski, G. Z iem niak i Stachura. 
Sekretarzow ał p. Komarnicki, refe­
ren t rolny pow iatu będzińskiego, 

O brady  rozpoczął krótkiem  prze­
m ówieniem  starosta J. Boxa, zapo­
znając zebranych o potrzebie i za­
daniach nowoutworzonego tow arzy­
stw a m iłośników ogrodnictw a przy­
rzekając jednocześnie ze swej stro ­
ny całkow ite poparcie d la tej in ­
stytucji.

N astępnie po referacie instruk­
tora rolnego p, Rum una, na tem at 
program u prac towarzystwa, w y­
czerpującą i rzeczową prelekcję, u j­
m ującą ogólnie w ielkie zadań .e i 
potrzebę upraw iania ogrodnictwa, 
wygłosił prof. Szenfeld, przedstaw i­
ciel koła m iłośników ogrodnictw a 
w  W arszawie.

Prelekcja p, Sasnfelda w ysłucha­
na  była  ż dużem  zainteresow aniem  

Z. wygłoszonego referatu przez 
p. Rum una, wynika, źe tow arzy­
stwo m iłośników ogrodnictw a bę­
dzie miało w ielkie zadanie, a m ię­
dzy mnemi przyczyni się do w ięk­
szego um ocnienia życia kulturalno- 
estetycznego, które jednocześnie 
przyczyni się do podniesien ia do- 
b ioby tu  m aterj alnego całego społe­
czeństwa.

Dość. wspomnieć, że m iasto K a­
towice na akcję rozwoju ogrodnic­
tw a w reku  ubiegłym  w ydało zgó- 
rą  dw a miljony zło tych.'

W  program ie p rac nowoutwo­
rzonego tow arzystw a przew idziane 
jest szerzenie wiadomości i zam i­
łow ania do ogrodnictw a wśród mło 
dzieży szkolnej, zakładanie ogród 
ków działkow ych dla wszystkich 
w arstw  społeczeństwa, urządzanie 
kursów  praktycznych w ogrodach 
i pokazów  oraz pielęgnow anie ro­
ślin pokojowych i upiększania kwia 
tam i m ieszkań i balkonów.

W  czasie dyskusji nad w ygło­
szonym  referatem  zabrał głos pre­
zydent dr. M adeyski, oświadczając, 
że akcja w  kierunku krzew ienia o- 
grodnictw a na terenie m. Dąbrowy 
rozpoczął już m agistrat.

u n i o  N“ mm
Dziś ! Nowość w Kielcach. P ierw ­

szy polski film dźwiękowo- 
— śpiew ny —

„ H A L K A ”
W roli głównej: ZORIKA SZYMAŃSKA.

Odśpiewane będą piękne arje solowe 
przez najwybitniejszych artystów  Opery 

— W arszawskiej. —

Kmo „PAŁACE* Kiefoe,
Dziś i dni następnych,

iiaiy kapitan"w*
W  rolach głównych: Liii DA M ITA 

i RO NA LD COLMAN.

Niezależnie jednak  od tego dla 
nowoutworzonego tow arzystw a przy 
rzeka całkowite poparcie.

W spraw ie przeprow adzenia wy 
borów zarządu tow arzystw a zabrała 
głos dr. Gosiewska, twierdząc; że 
obecnie należy w ybrać członków 
powiatowego komitetu, a następnie 
zostaną pow ołane do życia w są ­
siednich m iastach f.lje i sekcje,

Do zarządu powiatow ego komi­
tetu tow arzystw a m iłośników ogrod 
nictw a zostali wybrani: dr. Z. M a­
deyski jako prezes, dr. Gosiewska, 
J. Nowak, M łynarski, inż. Dzier­
żaw ska, insp. Luchowiec, Szancer, 
B, Kom arnicki, J. Konieczko, G. 
Z iem niak  i St. Morris. Na zastęp­
ców pp.: Około Kułakowa, Bacia, 
M. Borecki i Drożdż,

Dziesięciolecie 13 p. g, p. w Będzinie.
Dnia 3 m aja b. r. obchodzić bę­

dzie 23 p. a. p. 10 lecie swego ist­
nienia:

Uroczysty ten dzień będzie 
dniem  radości nietylko samego p u ł­
ku, ale niemniej i starych zżytych 
ć . pułkiem  przyjaciół jego z Z ag łę­
bia Dąbrowskiego i ziemi G órno­
śląskiej.

W  dniu 3 m aja b. r. wraz z puł­
kiem  Górny Śląsk i Z agłębia D ą­
browskie przeżyw ać będą w spom ­
nienia bohaterskiego zapału  i zw y­
cięstwa, jakie odniósł 23 p. a. p. 
w roku 1920 pod Brodnicą nad 
nieprzyjacielem , a który zrodził 
zwycięstwo w pow staniach górno­

śląskich.
Uroczystość 10-Iecia pułku żywo 

jest om aw iana w Z agłębiu  Dąbrow ­
skiem, a przem ysł Z agłębia  zam ie­
rza w tym dniu ofiarować pułkow i 
jako widom y znak sym patji m iej­
scowego społeczeństw a srebrną syg- 
nałówkę.

Jakie uznanie i miłość w  okre­
sie tyloletm ego pobytu w Zagłębiu 
zyskał sobie pułk  w społeczeństwie 
może świadczyć zorganizow anie
przez starostę będzińskiego Józefa 
Boxę kom itetu obywatelskiego,
pragnącego przyjść pułkow i z po­
mocą w urządzeniu uroczystości 
10-lecia pułku.

Ro?w6J pożytecznej placówki.
Z walnego zebrania banku spółdzielczego w Sosnowcu.
Idea spółdzielczości, skupiając w so­

bie wiole osób o jednakowych celach i 
zamiarach poczyna wydawać dobre re 
zultaty. W dniu 18 b, m. odbyło się wal 
nn roczne zebranie członków banku 
spółdzielczego: w Sosnowcu na Pogoni.

Zebranie zagaił prezes rady nadzór 
ezej p. Jędralski, zapraszając na prze­
wodniczącego p. J. KxuLikowfckissro, na 
asesorów pp. Perzanowskiego, Banas i 
ka i Kwiatkowskiego, na sekretarza p. 
Z. Śliwonia.

Z odczytanych sprawozdań wyni­
ka, iż bank spółdzielczy pod kierownic 
twem p. S. Jędrzejczyka rozwija się po 
myślnie, rokując coraz - lepszą przy­
szłość.

W roku sprawozdawczym było 400 
członków: udziały ich wynosiły zł. 
wzrastają z dnia na dzień, wynosiły 
68.893. gr. 50. Lokaty oszczędnościowe 
zł. 204.769 gr. 77 Czysty zysk osiągnięto 
w sumie zł. 3222. gr. 92, który postano 
wiono podzielić w sposób następujący: 
20 procent na kapitał zasobowy, zł. 150 
tytułem jednorazowego stypendium im.

prezesa zarządu p. W. Dyrki, dla sy­
na najbiedniejszego członka spółdzielni 
z tym, że stypendjum to będzie użyte 
na całoroczny wpis w jednem z pań­
stwowych gimnazjum, pozostałą sumę 
zł. 2428 gr. 34 na amortyzacje nierucho 
mości.

W roku operacyjnym udzielono po­
życzek na weksle w wysokości złotych 
1.309.886 gr. 34. Po odczytaniu sprawo­
zdań zarządu, rody i komisji rewizyj­
nej, z których wysnuwał się jeden 
wniosek: wielki rozwój tej placówki 
Sprawozdania te wiaz z odczytanym 
protokułem z rewizji dokonanej przez 
rewidenta związku spółdzielni polskich 
w Warszawie, zostały przyjęte z zado­
woleniem przez zebranych.

Przystąpiono następnie do wybo­
rów 3 członków rady na miejsce ustę­
pujących pp. Jędralskiego, Dyrki i No 
waka. Nowe wybory dały wynik: 
p. Dyrka (ponownie) p. Jędralslci (po 
nownie) i p. L. Kalkowski, do komisji 
rewizyjnej zaś wybrani zostali pp. 
Hauze, Pelc i T. Olearczyk.

Z posiedzenia sejmiku będzińskiego.
Poza preliminarzem budżetowym nil 

rok 1930-31 w drugim dniu posiedzenia 
sejmiku będzińskiego zostały powzięte 
następujące uchwały:

1) Uchwalono statuty podatkowe: o 
poborze specjalnych opłat i dopłat dro­
gowych na utrzymanie powiatowych 
dróg samorządowych, o poborze podat­
ku inwestycyjnego na budowę klinkier- 
ni, o poborze opłat za wykonanie przez 
wydział powiatowy czynności wynika­
jących z rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli, oraz statu t o ko 
munalnym podatku od kopalni węgla. 
Ponadto uchwalono taksę opłat szpital 
nych za leczenie w szpitalach sejmiko­
wych w Będzinie i Siewierzu.

2) Uchwalono zaciągnięcie pożyczek:
25.000 zł. na koszta doprowadzenia wo 
dy z wodociągów państwowych do miej 
seowości najwięcej potrzebujących wo 
dy w powiecie, 25.000 zł. na kupno no­
wych maszyn drukarskich do drukarni 
sejmikowej, 90.000 zł. na założenie 
szklarni w m ajątku Sarnów. Ponadto 
uchwalono konwersję pożyczek zaciąg 
niętyeh w walucie marko we j od rnini- 
sterjum  robót publicznych, oraz udzielo 
no gwarancji wekslowej do kwoty
10.000 zł. zrzeszeniu gospodarczo - in ­
westycyjnemu samorządów powiato­
wych.

3) Uchwalono zmiany w statucie 
etatów stanowisk służbowych, przysto­
sowując statut uchwalony w roku 1925 
do stanu faktycznego.

4) Ze względu na specjalny charak­
ter niektórych osad fabrycznych w po­
wiecie będzińskim, które zabudowują 
się na sposób miejski sejmik będziński, 
opierając się na postanowieniach, art. 
414 i 415 rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlane,n 
i zabudowaniu osiedli, uchwalił roz­
ciągnąć przepisy budowlane miejskie 
na następujące 'miejscowości w gmi­
nach wiejskich powiatu będzińskiego: 
1) Strzemieszyce Wielkie z kolonjami— 
Ostrowy, Feliks, Kazimierz, Szmejka,

Grabocin, Niemce, Porąbka, Ząbkowice 
w gminie olkusko - siewierskiej, 2) Niw 
ka i Dańdówka w gminie Niwka, 3) Za 
górze z kolonją Jozefów w gminie Za­
górze, 4) Na całą gminę Grodziec, 
5) Wojkowice - Komorne, Bobrowniki 
i Rogoźnik w gminie Bobrowniki i 6) 
Bielowizua w gminie Wojkowice Ko­
ścielne.

Jednocześnie sejmik upoważnił wy; 
dział powiatowy do opracowania i 
wprowadzenia w życie miejscowych 
przepisów budowlanych, regulujących 
w ramach ustawy budowlanej sprawy 
wyszczególnione w art. 408 — 412 tejże 
ustawy.

5) Sejmik uchwalił przyjąć statut 
związku międzykomunalnego dla budo 
wy i utrzymania zakładu psyehjatrycz 
nego województwa kieleckiego w Kiel­
cach, przystąpić do tegoż związku w 
charakterze członka z udziałem 230.060 
złotych.

6) Udzielić gwarancji m. Dąbrowa 
Górnicza na 1.000.000 zł. i m. Będzin na 
100.000 zł. otrzymywane przez te miasta 
z zakładów ubezpieczeniowych na budo 
wę w tych miastach domków robotni­
czych z tern, że funduszo te będą złożo­
ne i administrowane w komunalnej ka­
sie oszczędności pow. będzińskiego.

7) Sejmik mając na uwadze krytycz 
ną sytuację mieszkaniową, szczególnie 
w sferach robotniczych, uchwalił wy­
stąpić do zakładów ubezpieczeniowych 
i ministerjum pracy i opieki społecznej 
o udzielenie będzińskiemu powiatowe­
mu związkowi komunalnemu fundu­
szów na budowę domków robotniczych 
w powiecie.

8) Sejmik doceniając ważne znacze­
nie dla aprowizacji szerokich mas kon­
sumentów Zagłębia Dąbrowskiego, pie 
karni mechanicznej „Produkcja" u- 
chwalił za piekarnię tę udzielić banko­
wi gospodarstwa krajowego gwarancji 
do kwoty 150.000 zł. na pożyczkę zaciąg 
niętą przez piekarnię tę w powyższym 
banku.

Dziś: Siedmiu boi. NMP. 
. Jutro: Katarzyny 
I Wschód słońca: 5 34 

Sobota § Zachód „ 1751,

RADJO.
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,W A E  S Z A .W. A.
Sobota, 22 marca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10™ 
Muzyka z płyt gramof. 13..10. Kom. me' 
teor. 14.40. Kom. gospod. 15.00 Odczyt z 
cyklu wykł. dla maturzystów szkół śre 
dnick p. t. „Polska a Niemcy*. 15.20. 
Odczyt z cyklu dla maturzystów szli ół 
średn. p. t. „Literatura**.. 15.45. Kącik 
art. L. S. G. 16.15. Muzyka z płyt gram.
17.45. Skrzynka poczt. 1745. Słuchowisko 
dla dzieci z Krakowa. 18.45. Rozmaitoś­
ci. 19.10. Centralne To w. Org. Kółek 
roln. 19.25. P łyty gramof. 19.40. Kom. 
PAT. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00 
Odczytanie programu na dzień nast. 
20.15. Fel jeton p. t. „Ulicznik**. 20.30, 
Koncert muzyki żydowskiej. 22.00. Fel 
jeton p. t. „Śmiech i uśmiech**. 22.15. 
Kom. meteor., polic., sport. 22.25. Kom. 
PAT. 23.00. Muzyka tan. z sali Malino­
wej.

K A T O W I C E .
Sobota, 22 marca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Z w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tea 
tru  Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof. 
17.10. Skrzynka pocztowa. 17.45. Audy 
cja z Krakowa dla dzieci i młodzieży.
18.45. Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast. 19.05, „O świątkarzach 
śląskich". 19.30. „Malarstwo Polskie**. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. „Ze 
świata przyrody. Las jako środowisko 
życia zwierzęcego". 20.30. Koncert z 
Warszawy. 22.00. Fel jeton z Warsz. 22.15 
Kom. meteor, z Warsz. oraz za oowiedź 
progr. na dzień nast. w jęz. franc. 
22.35. Kom. PAT. 23.00 Muzyka lekka z 
W  arszawy.

Co wyswiętlalaJflnar.
Kino „Wawel** „Dziewczę z barki". 

Kino »Momus« „H rab ina  Pa-
•  t tryza .
Kino „Pogoń** „H rabia Monte" 

Christo”.
Teatr rewii „Arlekin** „W ma- 

julll w maju!!!”,

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Niedziela, dnia 23 marca o godziniS
12.30 Uroczysta Akadem ja. O godzinie
15.30 Lalka. Ceny zniżone. O godzinie
19.30 Zemsta Nietoperza.

Ogólna. .
(o) Wymiana banknotów 2-złotowyea

Jak  wiadomo, bilety zdawkowe 2-złoto 
we i 5 zlotowe z datą lm aja 1925 roku 
utraciły swą wartość jako prawny śro­
dek płatniczy od dn. 30 czerwca 1929 ro 
ku i obecnie wymieniane są przez od­
działy banku polskiego.

Termin wymiany tych biletów przez 
bank polski ustalony został dla bile­
tów 5 Złotowych do dnia 30 czerwca 
1931 r., zaś dla biletów 2 zlotowych do 
dnia 31 marca 1930 roku. Po tym termi 
nie bilety niewymienione tracą swą 
wartość.

(o) 7 pokojowe mieszkania wyjęte z 
pod ochrony lokatorów. Do laski m ar­
szałkowskiej wpłynął rządowy projekt 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów. 
Projekt zmierza do wyjęcia z pod ochro 
ny mieszkań 7-pokojowyeh.

(o) Zjazd dyrektorów i lekarzy kas 
chorych w Poznaniu. Okręgowy zwią 
zek kas chorych w Poznaniu zwołuje 
na dzień 24 b. m. konferencję dyrekto­
rów i naczelnych lekarzy, celem omó-. 
wienia zasad lecznictwa w kasach cho 
rych. Na zjeździć omówione będą zasa 
dy lecznictwa w kasie chorych, walki 
z reumatyzmem, oraz leczenia inwali­
dów. Wygłoszony będzie cały szereg 
referatów, m. in. referat o walce z ren 
matyzmem wygłosi naczelny lekarz 
ogólnopaństwowego związku kas cho­
rych, dr. Kłuszyński; o zasadach lecz­
nictwa — dr. Kunicki i o leczeni u in­
walidów — dr. Rutkowski, wice komi­
sarz ogólnopaństwowego związku kas 
chorych.

(o) Gratulujemy. Prezes rady mini­
strów nadał srebrny krzyż zasługi kie 
równikowi wydziału śledczego pow. bę­
dzińskiego Władysławowi Kocupcrowi, 
komisarzowi p. p.

Jednocześnie srebrnym krzyżem za­
sługi odznaczeni zostali: kierownik ko- 
m isarjatu p. p. w Będzinie komisarz 
Jerzy Norbert Wcyhert, ora b. komen­
dant szkoły policyjnej na Piaskaelfi 
komisarz Michał Dobrzański.



Si. 4.

Z Kielc.

S ilS k iS ^ D lK lE O O .
W  ubiegłą środą o godz. 8 wieczorem 

W tea trze  polskim  odbyła się uroczysta 
rep rezen tacy jna  akadem ia  urząazona z 
#kazji obchodu im ien in  m arszałka  F i ł -

iCW ’iakadcm ji wzięli udział p rzedsta­
wicie władz z p. wojewodą Pam orkow  

xim  n a  czele, gen. Łuczyński, p rc  y  
d łu t m iasta  Cichowski, inspektor pp. 
Ijudw ikow skip iacz . bezpieczens jWa• P“ 
blicznego Żwirski, dr. O strom ęcki, pized 
staw iciełe różnych o rg ą n iz a e y j społecz 
,ycii, przedstaw iciele m iejscow ej Pias7  

oraz wiele publiczności rek ru tu jące j 6i„ 
te w szystkich wars! w miejscowego spo-

łCCN a wstępie n rkicr.tra  4 p. P v '3Sj ^ 4  
Oatuta por. F irk a  odegrała p ieśni legjo 
nowe, 'poczem prezydent m iasta  mee. 
Cichowski w ygłosił słowo w ^ e p n u

P o  przem ów ieniu chor tov, a rzy s tw i 
m iło ś n ik ó w  sztuki pod b a tu tą  prof- Cet 
n era  odśpiew ał „Sonet jirym ski _ Mo 
n iu s z k i  oraz „„Tułacza" Nowowiejskm-

<?° ’w  d rug ie j czcśei akadem ji moc. Ig ; 
yacy E ad lick i z W arszaw y w ygłosu 
.wspaniałą prelekcje  o m arsza łku  P iłr

SUdW dalszym  ciągu akadem ji tr io  (for 
cp ian , wiolonczela i  skrzypce) w ykona­

ło bardzo u d a tn ie  : M olto a lleg r^  ag ita  
to, A ndan te  i finale  allegro  appassio-

łtltZ kolei p. K osińska bardzo ładnie 
p rzy  dużej skali g ło sow ej odśpiewała;.

Skąd pierwsze gw iazdki K a rło w ic e , 
a r ię  M iny z op. „C yganerja  Puccm ie- 
Fri i ,M łynareczkę" Niewiadomskiego.

Pod koniec o rk ies tra  4 p. p. leg. wyko 
n a ła  „Nie rzucim  ziemi".

(k) Posiedzenie zarządu izby rzem ie­
ślniczej. W  nadchodzącą niedzielą o go; 
dżinie 9 rano w  lokalu  izby rzenueslni 
czej (ul. Spólna 4) odbędzie się posiedze 
n ie zarządu izby rzem ieślniczej z na- 
stępującym  por^ącHcicm dziennym : 1) 
odczytacie p ro toku łu  z poprzedniego ze 
b ran ia  zarządu, 2) budżet izby i jegc wy 
konanie, 3) sp raw y podatkowe, 4) szkol 
nictwo zawodowe" a) urządzenie dw uty 
godniowych kursów  w akacyjnych  dla 
term inatorów , b) uproszczone egzam i­
ny dla eksternów  przy  szkołach dok­
ształcających zawodowych oraz urzą- 

- - dsŁonia Jrureów  przygotow aw czych, C) 
przekształcenie szkoły zawodowej do­
kształcającej w K ielcach, d) finansow e 
popieranie szkolnictw a zawodn wego do 
kształcająccgo, 5) in s ty tu t psychotech­
niczny, 6) zatw ierdzenie wzoru umów 
o nauce w  rzemiośle, 7) regulam in  ko­
m is ji egzam inacyjnej m istrzow skiej, 8) 
spraw ozdania prezydenta: a) ze zjazdu 
rzem ieślników  w Częstochowie, b) z  
dnia  rzem ieślniczego z dn. 28-2 r. b. u- 
rządzonego z o k az ji o tw arc ia  ruchom ej 
w ystaw y prób  i  wzorów, e) ze zjazdu 
rzem ieślniczego obwodu 3 w Sosnowcu, 
8) spraw ozdanie sek re ta rza  izby o dzia 
łalności izby od dn. 1-1 r. b., 10 różne
spraw y bieżące, 11) usta len ie  te rm in u  
zebrania członków izby i  porządku 
dziennego, 12) wolne w n in ski.

(k) Odznaczenia. P rezes rad y  m ini­
strów  prof. B arte l nad a ł srebrn9 krzyże 
zasługi pp. E m ilji  Daszewskiej z Kielc, 
Jn ljan o w i Greenowi z Kielc, W ładysła 
wowi Greenowi z K ielc i F ranciszkow i 
Pasiew iczow i z Kielc.

HRABIA 
MiiTE CHRISTO.

Podpalił dom, aby spłonął
w raz ze  śpiącym i lokatoram i.

W  n o cy  z  w to rk u  n a  śr o d ę  o 
go d z. 11-ej m. 40 p o w s ta ł p o ż a r  w  
d r e w n i a n y m  d o m k u  p rzy  u l. Bor 
nr. 2 w  C zę s to c h o w ie , n a le ż ą c y m  
d o  F ra n ciszk a  Ł a sk a w c a .

N a  sz c z ę ś c ie  o g ie ń  z o s ta ł w  p o ­
rę  z a u w a ż o n y  p rze z  p rz e c h o d n ió w ,  
k tórzy  k rzy k ie m  o b u d z il i  śp ią c y c h  
lok a torów , a ci u g a s il i  p ło m ie ń  w  
z a io d k u  b e z  w z y w a n ia  stra ży  o g ­
niow ej.

P o lic ja  u sta liła , z e  o g ie ń  p o w ­
sta ł p o d  z e w n ę tr z n ą  śc ia n ą  d om u ,

tuż przy w ejśc iu  do s ien i. B y ł tam  
u m yśln ie  w y k o p a n y  d o łek , który  
zosta ł w y p e łn io n y  jak im ś ła tw o p a l 
nym  m aterjąłem .

O  p o d ło żen ie  ogn ia  p od ejrzan y  
jest w ła śc ic ie l dom u łLaskaw iec, 
który, m ając zatargi z lokatoram i, 
n ied aw n o  odgraża ł s ię  im  d o sło w ­
nie:

—  N ied łu g o  w a s cholyra w e z  
m ie razem  z tym  drew niakiem !

Ł a sk a w iec  zo sta ł aresztow an y.

245. — ----------

By jednak akt podobny był wa­
żny i  był bez zarzutu, być musi w 
najdrobniejszych szczegółach jak- 
najprawniej zrobiony. To. też, 
wbrew potrzebie nawet, do pomocy 
zawezwę jednego z kolegów, by ten 
był obecny przy dyktowaniu.

— Czy jesteś pan zadowolony!
zwrócił się następnie z zapyta­

niem tem notarjusz do starca.
— Tak jest — odpowiedział No- 

irtier, przymknięciem oka, promie­
niejący i szczęśliwy, że go zrozu­
miano.

— Ciekawe, co on takiego posta 
no wił? — zapytał się w duchu de 
Yillefort, nie mogąc odgadnąć do 
czego ojciec zmierza.

Następnie pan prokurator kró­
lewski wydał rozkaz służbie, by ta  
poprosiła panią domu o przybycie.

W kwadrans potem wszyscy 
zgromadzili się już w pokoju parali 
tyka, a w chwilę potem przybył i 
drugi notarjusz.

W  kilku słowach obaj urzędni­
cy porozumieli się ze sobą, w wyni 
ku czego odczytano panu N oirtier 
zwykłą testamentów formę, a gdy 
to się już stało, pierwszy notarjusz

KSno

„W awel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D Z I Ś ! W y św ie tla  w ie lk i dram at m orski pt. D Z IŚ  1

DzBewczg z'barki'
W strząsająca tragedja d u szy  d z iew częcej w g. p o w ieśc i 

R uperta H u gh esa ,
W  roli głów nej: JEA N  H E R S H O L T  i S A L L Y  O ’NEIL.

W  n ied z ie lę  dn ia  23 m arca br. P O R A N E K . B ile ty  d la  
- 1- starszych  po 1 zł. d la  d z iec i p o  50 i 30  gr.

(k) Zebranie urzędników  państw o 
wych. Dn. 28 b. m. o godz. 5 po południu  
w Inkalu  k lubu  odbędzie się w alne rocz 
ne zebranie członków k lu b u  urzędników  
państw ow ych .

N a porządku dziennym  posiedzenia 
szereg sp raw  o rgan izacy jnych  oraz bie 
żących, m iędzy innym i sp raw a rozw oju 
klubu.

(k) E gza in ina  m istrzow skie i czelad­
nicze. J a k  już  donosiliśm y wojewódz­
two zatw ierdziło  w całości regu lam in  
egzam inacy jny  czeladniczy. Obecnie iz­
ba rzem ieślnicza p rzygo tow uje  re g u la ­
m in  kom isji egzam inacy jnej d la  m i­
strzów  rzem ieślniczych.

W  nadchodzącą niedzielę regu lam in  
ten  będzie przedm iotem  obrad  zarządu 
a  w najbliższym  czasie p lenum  izby, 
k tó ra  ostatecznie o n im  zadecyduje.

Po zatw ierdzen ia  reg u lam in u  przez 
województwo, czego należy  się spodzie 
wac najpóźn ie j około 15 kw ietn ia , odbę 
dzie się na  całym  te ren ie  województwa 
szereg egzam inów czeladniczych i m i­
strzowskich.

(k) R ep e rtu a r k ia . „C zw artak" O- 
gi-ód A llaha. „U njon" H ra b ia  Caglio- 
bi ro. „Pałace" B iały, k ap itan . x

(k) O dpraw a posłów greckich. Z in i 
c ja ty w y  prof. Dobrow olskiego grono u- 
czennic gim . im. K irg i  oraz uczniów 
gim. Śniadeckiego w ystaw ia w n ajb iiż  

i szym czasie tra g e d ję  K ochanow skiego 
p. t. „O dpraw a posłów greckich".

P racę  reżyserską, prow adzi dyr. tea  
t r u  polskiego p. K onrad . P ró b y  nad 
opracow aniem  te j sztuki dob iegają  koń 
ca.

(k) N ieszczęśliwy w ypadek. W  ubie­
g łą  środę w gm achu państw ow ego nrzę 
du ziemskiego m ia! m iejsce nieszczęśli ’ 
wy w ypadek, k tó ry  skończył się śm ier­
cią człowieka.

zwrócił się do niego z deklaracją:
— Jes t zapewne panu wiadome, 

że testam ent robi się zawsze na czy­
jąś korzyść?

— Tak jest — odpowiedział No 
irtier przymknięciem oka.

— Czy jesteś pan zdolen do po­
dania nam sumy swych kapitałów.

— Tak.
— M ajątek pański, w takim  ra­

zie, sięga zapewne sumy 300.000 
franków?

Wzrok starca pozostał nierucho 
my.

— A więc przewyższa tę sumę?
— Tak.
— A posiadasz więc 400.000 

franków?
M artwota oczu starca była od­

powiedzią.
A więc półmiljona?... 600-000 

franków... 700000, 800.000... 900.000...
Noirtier przymknął oczy.
— Powiadasz pan więc 100.000 

franków'?
— Tak.
■— W szystko w papierach?
■— Tak-

— Czy papiery te posiadasz pan 
prży sobie?

Starzec rzucił okiem pełnym wy 
razu na starego sługę, wtedy ten 
w yjął z biurka i postawił na stoli­
ku obok pana małą szkatułkę.

Pozwolisz pan, byśmy szka-

Oto o godz, 10.30 w ieczorem  woźny 
urzędu Izydor A sendarsk i, la t  87, W eso 
ła  44 u d a ł się na  balkon, celem w ykręcę 
n ia  lam pek elek trycznych  z ilu m in ac ji. 
W  chw ili w ykręcan ia  nieszczęśliw y dot 
k n ą ł się przew odu elek trycznego  w sku 
tek  czego został por;jznn y  prądom  i po­
niósł śm ierć na m iejscu.

N ieszczęśliw y ten  w ypadek  w yw ołał 
zrozum iałe poruszenie tem bardzie j _ że 
A sendarsk i pozostaw ił żonę z 5-cior- 
giem  n ie le tn ich  dzieci.

(k) Nożem w brzuch. A n ton i B orkow  
ski, zam. w K ielcach  n a  przedm ieściu  
B arw inek  n r. 7 zaszedł do m ieszkania  
Józefa  N ow aka, szewca, zam ieszkałe­
go w K ielcach  n a  P rzedm ieściu  B a r; 
w inek n r. 14 i  tam  począł bić czeladni 
ka. Za czeladnikiem  u ją ł  się m a js te r  jo 
go Józef Nowak, k tó ry  nożem szewskim 
zadał B orkow skiem u ra n ę  k łu tą  w 
brzuch. B orkow skiego w stan ie  ciężkim  
odwieziono do szp ita la  św. A leksandra  
w K ielcach, N ow aka zaś aresztow ano.

(k) K radzież. lekow i R apoportow i, 
zam. w K ieleach, p rzy  ul. S tarow ar- 
szaw skiej n r . 36, skradziono je l i ta  wie 
przowe, w arto śc i 120 zł.

K in o  „C zw artak  Kielce
D ziś  i  dn i n astęp n ych

„ O g r ó d  A lSaha”
W  rolach g łó w n y c h :

IW A N  P E T R O W IC Z  i A L IC E  
—  T E R R Y . —

Z Sosnowca,
(s) Zrzeszenie p rzysięg łych  księgo* 

Wych w  Sosnowcu. 8-go b. m . w siedzi-: 
bie zrzeszenia, Sosnowiec, 3 m a ja  33 od­
było się w alne zgrom adzanie, n a  k tó- 
rem  p rzy ję to  2 członków, zatw ierdzono 
spraw ozdanie zarządu  i  kom isji rew i­
zy jn e j i  dokonano w yboru  w ładz zrze­
szenia.

.Wśród w olnych w niosków  zain icjo­
w ano: w ieczory d y sk u sy jn e  w zakresie 
zaw odu znawców i rew identów  rach u n  
kow ych i  p ierw szy  cykl w ykładów  p ra  
w a handlow ego i  podatkow ego, skarbo  
wości i  op ła t stem plow ych, n a  k tó re  
m a ją  w stęp w prow adzeni słuchacze, po 
złożeniu zgłoszenia i  za o p ła tą  1 złotego 
za godzinę. Spodziew any je s t udzia ł ko 
lęgów  śląskich.

W y k ład y  rozpoczną się 5 k w ie tn ia  
r. b. i  trw ać  będą do 15 czerw ca r. b., 
odbyw ać się będą w środy  i  soboty od 
godziny 7 do 9 w ieczorem  w gm achu 
szkoły pow szechnej i szkoły dokształca  
jące j zawodowej w Sosnoweu, p rzy  u li 
cy  W aw el 13.

E g zam iny  złożone będą przed kom i­
sją , sk ład a jącą  się z zaproszonych dele! 
gatów  in s ty tu e y j rządow ych, przem y­
słowych, handlow ych, roln iczych i spo 
lecznych.

(s) S ekcja  opieki nad  m atk ą  i  dziec­
kiem  zw iązku o byw ate lsk ie j p racy  ko­
b iet w Sosnoweu zaw iadam ia  ze w nie­
dzielę dn ia  23 b. m. w sa li sem in arju m  
nauczycielskiego m ęskiego w Sosnow­
cu ul. W aw el, o godzinie 15, w ygłosi d r, 
N asiłow ski odczyt p. t. „O potrzeb ie o- 
jjieki społecznej n ad  zdrow iem  dziec-

Ze w zględu n a  n ad er a k tu a ln y  te ­
m at, należy się spodziewać, że wszyscy, 
k o m u  dola dzieci w  Z ag łęb iu  n ie je s t o- 
bo ję tn ą  pospieszą posłuchać cennych fa  
ehowyeh uw ag  w te j spraw ie.

W stęp bezpłatny .
(s) M iejsk i u n iw ersy te t ludow y w So 

Bnowcu zaw iadam ia iż w niedzielę t. j ,  
23 b. m. o godz. 11 rano  w lokalu  T. U. 
R. „Świt" ul. M arjaek a  n r. 1 A. Polew ­
ka, w ygłosi odoayt n a  tem a t „K obieta 
i je j  ro la  w życiu rodzinnem  od czasów 
najd aw n ie jszy ch  po dzień dzisiejszy".

(s) Baczność podoficerow ie re jo n u  
Z agłęb ia  D ąbrow skiego. W  d n iu  23 bm. 
(niedziela) o godz. 9.30 zb iórka całego re  
jo n u  ZagI D ąbr. O. Z. P . B. R . P . w Niw. 
ce, ul. Szosowa n r. 89, w lokalu  kola, ce 
lem  wzięcia udz ia łu  w nabożeństw ie n a  
in ten c ję  pow odzenia w zam ierzonych 
p racach  m arsz. P iłsudsk iego . N abożcń 
stwo odbędzie się w m iejscow ym  koście, 
le  w Niwce.

Po nabożeństw ie odbędzie się ostre  
strze lan ie  re jonu , n a  strze ln icy  p. w. n a  
Dębowej Górze) za w alcow nią h r. R e­
n a rd a  jak o  strze lan ie  przedw stępne 
’do zawodów i  m istrz , związku, okręgu  
śląskiego.

(s) P rzed  budow ą dw orca autobuso­
wego w  Sosnowcu. W  zw iązku z p ro jek  
tow aną przez m iasto  budow ą dworca 
autobusow ego, w m agistraeie_ zgłoszono 
szereg o fe rt n a  w ybudow anie dw orca. 
M iędzy innem i ofertę  ta k ą  złożyła f i r ­
m a Nobel. r

Ogłaszajcie sit? ,
w „EXPEESIE ZAGŁĘBIA^

tutkę tę otworzyli? — zapytał no­
tarjusz.

— Pozwalam — wyraził wzrok 
Noirtiera.

Szkatułkę otworzono wtedy i  
znaleziono w niej rentę na  sumę 
900.000 franków,

— W szystko je st w porządku — 
powiedział drugi notarjusz — nie 
ulega wątpliwości, że pan ten roz­
porządza pełnią władz umysło­
wych.

N otarjusz pierwszy to stw ier­
dzenie przyjął z miną pełną zado­
wolenia, a  następnie zwrócił się 
do paralityka z zapytaniem:

— Masz pan tedy, jak  o tem 
przekonaliśmy się już, przeszło 
dziewięć kroć sto tysięcy franków, 
co ci daje około 45.000 franków  rocz 
nego dochodu.

— Tak — odpowiedział okiem 
starzec.

— Ko-niuż m ajątek ten zapisać 
pragniesz?

— O, ta  strona spraw y podle­
gać nie może żadnym wątpliwoś­
ciom — odezwała się pani de Yille 
fo rt — pan N oirtier kocha eórkę 
mego męża, tu  obecną W alentynę, 
jedynie; ona pielęgnuje go od la t
sześciu nieprzerwanie, potrafiła 
troskliwością swą pozyskać uczu­

cia swego dziadka, zasłużyła więc 
sobie niewątpliw ie na  jego wdzię­
czność; słuszną jest więc rzeczą, by

ona właśnie otrzym ała zapłatę za 
swe poświęcenie.

W zrok starca zapłonął ogniem 
czerwolnym, co ujawniło, iż poznał 
się na  fałszu słów przez panią de 
y ille fo rt wypowiedzianych. _

— Czy pannie W alentynie de; 
Y illefort zapisujesz pan swe kapi­
tały? — zapytał nojtarjusz, z góry 
pewien, iż otrzym a odpowiedź po 
twderdzającą i że pozostanie mu 
już tylko tę wolę testato ra  wyrazie, 
w testamencie w fdrmie prawnej.

W alentyna, tymczasem, gdy u- 
Błyszała niegodziwe słowa przez 
macochę wypowiedziane, odeszła 
w głąb pokoju i zaczęła cicho p ła ­
kać. Starzec patrzał na  n ią przez 
chwilę z wyrazem najgłębszej mi­
łości, a  następnie, po zwróceniu 
spojrzenia n a  notarjusza, m rugnął 
parokrotnie i szybko powiekami.

— Nie? — zawołał w tedy ze zdft 
mieniem notarjusz— więc nie pan] 
nie W alentynie zostawić pragniesz 
swój m ajątek?

N oirtier wzrokiem wolę swą po 
twierdził.

c. d, a. i
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E Będzina.
(b) Dzień imieniu marszałka Pilsiul 

skiego w Łóśniu. Bano 19 bm. w szkole 
w Łośnin ©dbył się poranek dla dzieci 
szkolnych, domy były nde koro'.wite 
chorągwiami, wieczorem zaś odbyła 
się wielka aksdemja w szkole w Łoś- 
niu Podczas akademji, po zagajenia, 
przez p. Hornika, miejscowego kierów 
nika szkoły, wygłosił przemówienie 
prelegent p. Strzałkowski z Będzina, 
orkiestra odegrała hymn narodowy, 
strażacy wraz z młodzieżą odśpiewali 
1-szą brygadę i wiele innycli piosenek, 
a dzieci Kaczmarzyk i  Ccbo deklamo­
wały, poezem orkiestra odegrała hymn 
narodowy i marsza.

Zebrani na akademji liczni miesz­
kańcy wsi Łosień postanowili jedno­
głośnie wysłać depesze hołdowniczą 
do marszałka Piłsudskiego.

(b) Sekretarjat tow. sport. jSarma- 
cja“ Towarzystwo spork „Sannacja" 
zawiadamia członków, że sekretarjat 
m ie śc i s ię  w  lokalu p r z y  n i.  Modrzęjow 
skiej (hale targowe) i  jes t czynny we 
w ió rk i i  piątki od godz. 6-ej do 7 wiecz.

tesztaw saie  księcia Tom asa Lufcant rskiego
po wykryciu nadużyć .na ćwierć mMjoria złotych.

Z O^alasizi,
tej Walne zebrniJe domu ludowego 

na „Saturnie". W dniu -36 h. m. o godz. 
3 popołudniu w pierwszym, a goclz 4. 
popołudniu w drugim terminie, w loka 
lu własnym n a  kolonji „Saturn ‘ od bę­
dzie się walne zebranie członków domu 
ludowego. Porządek dzienny: zagajenie 
i  wybór przewodniczącego zebrania, 
oraz asesorów; odezytame protokołów; 
sprawozdanie zarządu i komisji rewi­
zyjnej; udzielenie absolutorjum ustępu 
jąeemu zarządowi, zatwierdzenie bud­
żetu na rok 1930; wybór 6 członków za­
rządu i  członków sądu honorowego.

(c) Pogrzeb strażaka. W dniu 22 b. m. 
miejscowa straż ogniowa i szereg orga 
nizaeyj wezmą, udział w pogrzebie stra 
żaka ś. p. Władysława Glodą. Zbiórka 
organizacyj o godz. 4 popołudniu w 
strażnicy.

(c) Za awantury po pijanemu na uli­
cy Bytomskiej, połieja osadziła w arcs z 
eie Antoniego Miodyńskiego, Mi1 o wie­
ka 40.

‘K ino^teafr~wCZARY<i Czeladź.
Od c z w a r tk u  20 do soboty 22-go 

m a rc a  b. t .
Płomienna m eksykanka D 0 Ł 0 3 E 5  DEL
BI© w  dramacie rozszalałych nam iętności

„ D z ik a  M iło ść "
W krótce: „ PK ZEZ NACZENIE” ■

Z Dąbrowy.
(d) Z okazji imienin marszałka Pił­

sudskiego, na terenie gminy olkusko- 
siewierskiej w Golon ogu zawiązał się 
komitet, celem zorganizowania uroezy 
stoścń w dniu 23 b. m. ku czci imienin 
marszałka Piłsudskiego według następ, 
programu.

O gndz. 9 rano uroczyste nabożeń­
stwo w miejscowym kościele w Golono- 
gu. O godz. 5 po południu, w szkole pow 
szeełmej nr. 2 w Gołonogu obnk kośeio 
ła odbędzie się akadem ja. Słowo wstęp­
ne wygłosi p. Berbteka.

(d) Zebranie spółdzielni „Legjonowo". 
;W niedzielę dnia 23 b. m. o godzinie 3 
popołudniu w sali rady miejskiej w, 
magistracie odbędzie się zebranie człon 
ków spółdzielni mieszkaniowej „Legio­
nowo", na którem będą omawiane spra 
wy dalszej budowy.

(d) K urs strzelecki. W dniu 24 h. m. 
o godzinie 14.30 rozpocznie się dwuty­
godniowy kurs strzelecki na plaeu ko 
lejowym obok starej remizy w Dąbro 
wie.

Powyższy kurs osobiście prowadzić 
będzie powiatowy komendant p. w. 
por. Balicki.

Każdodziennie od godz. 14.30 do godz.
16.30 odbywać się będą strzelania dla 
młodzieży szkolnej, dla młodzieży poza­
szkolnej t. j. członków stowarzyszeń 
p. w. i innych od godz 16.30 do godz. 18. 
W  niedziele zaś odbywać się będą ostre 
strzelania przez cały dzień od godz. 7 
rano na strzelnicy w Gołonogu.

Zbiórka młodzieży szkolnej nazna­
czona została na dworcu kolejowym, w 
Dąbrowie w dniu 24 b. m. o godzinie 
16.30. Na kurs można zgłaszać nieograni 
czoną ilość uczestników, spisy zaintere 
sowani przedstawią w dniu zbiórki na 
dworcu kolejowym w Dąbrowie.

•(d) Biegi piesze v x  ułieaełi miasta. 
Zapowiedziane biegi piesz.e na uiieah 
miasta na dzień 1-6 h. m. z racji obchodu 
imienin marsz. Piłsudskiego. zostały 
•odłożone na jutro. Początek o godz. 11 
Tano.

Zapisy zawodników i zawodniczek 
przyjmuje miejski komitet p . w. i w. f. 
w magistra eie (wydział oswiatowyi i 
księgarnia p. Biugmanowej, uł RoMe- 
kkiego.

Trasa dla zawodsiezek €=98 mir., -dla 
sawodników 900 mir.

ZbiórLa zawodników do biegu w ma
fistracie o godz. 9-ej rano, guzie odbę- 

ą sie oględziny lekarskie. ,

Wywiadowcy lwowskiego urzę­
du śledczego dokonali wczoraj w 
W arszawie sensacyjnego areszto­
wania jednego z członków rwanej 
rodziny arystokratycznej.

’O godz 2 p o  południu areszto­
wany został 38-letrri

T om asz książę Labormrski,
właściciel majątku Pławno pod 
Częstochowę, syn "Stefana i  Natalji 
z Jar. Zainoydkidh, księząt Lubo­
miro L-cri,

Hr ze d  kilku •drwami do W arsza­
wy przybył do Lwowa

•sędz-.e śsetłezy f  urg-aiskś, 
w  towarzystwie trzech wywiadow­
ców urzędu śledczego z nakazem 
władz-sądowych we Lwowie aresz­
towania Tomasza ks. Lubomirskie­
go pod zarzutem dokonania szere­
gu oszustw w e Lwowis, przyczem 
poszkodowani zgłosili pretensje w 
wysokości

ćwierć Tpnjona złotych. 
Przybyli przeprowadzali docho­

dzenia na własną rękę, bez pomo­
cy policji warszawskiej

Po kilkudniowej obserwacji wy­
wiadowcy ustalili, ze księże To­
masz po przybyciu do W arszawy 
zamie szka,

w hotela S avoy .
Po d wu tygodniach przeniósł się  
do -hotelu Bristol, n ie zapłaciwszy 
rachunku, który wyniósł kilkaset 
złotych,

Apartament w hotelu Bristol o- 
puścił ks. Lubomirski, również nie 
uregulowawszy należności 5 za­
mieszkał .z kolei

w holelia E uropejsk im .
Gdy w y w ia d o w c y  p rz y b y li  do 

h o te lu  z  z a m ia re m  a re sz to w a n ia  k s . 
Lubomirskiego, o k a z a ło  się ż e , po- 
P -z e d a ie g o  d n ia  o p u śc ił o n  h o te l,

tak jak  i w dwu poprzednich, nie 
uregulowawszy należności.

Po całonocnych poszukiwaniach 
wywradowcy trafili wreszcie na 
ślad poszukiwanego i ustalili koto po 
ładnia, że ks. Tomasz przebywa u 
swego stai-szego 'brata, Hieronima 
ks, LuboTnTrśk: ego, zamieszkałego

p rzy  tel. F re d ry  10 .
zbawiadomioriy o wymku obser­

wacji sędzia śledczy Furgalski 
wsiadł z wywiadowcami do tak­
sówki i udał się do m ieszkania ks. 
H ieronim a.

Przyjął ich gospodarz, który wy­
słuchawszy relacji sędziego, oświad­
czył ze łzami w oczach:

T rudno! Czyńcie, panowie 
swoją powinność. Nie tracę jednak 
nadziei, że to tylko przykre niepo­
rozumienie...

Ks. Tomasz, który siedział
w p rzy leg łym  gam  necie,

usłyszawszy decyzję sędziego o a- 
T esz to w an ia  go, zbladł. Pożegnaw ­
szy się z bratem,' wyszedł w tow a­
rzystwie wywiadowców, którzy od­
wieźli go na dworzec główny, skąd 
pociąg em odchodzącym o godzinie 
11 m. 35 wręcz. wszyscy

wyjtsSiafli do E w o w,<7,
Tomasz ks, Lubomirski urodził 

się w W arszawie 18 grudnia 1892 
roku. Podczas wojny przebywał w 
Rosji; gdzie w roku 1017 poślubił 
w  Petersburgu Marję księżniczkę 
Drucką - Lubecką. Ks. Tomasz ma 
•troje dzieci, jeśt on

biisjfem liiiEyncm 
ks. Zdzisław a Lubomirskiego.

Nagie to aresztowanie członka 
jednej z najstarszych i  najpoważ­
niejszych rodzin arystokratycznych 
■wywołało w W arszawie wielkie po 
■ruszenie.

A la rm s  i f i f l i p  k rz y lc l, w r z a s k i
o skradzione spodnie w paski.

Sukcesy miłosne pana Stefana 
Gałczyńskiego, (Warszawa, Krak. 
Przedmieście 61) nie aą jeszcze zna 
ne w Warszawie, ale

po tem co zaszło, 
staną się niewątpliwie głośne.

Pan Stefan, przechadzając się 
po skwerku Hoovera, ujrzał ładną 
bkmdyneczkę. Mrugnął, ona

leż mrugnęła.
Po kwadransie byli juz n a  ,„ty” 

— a po  pó ł godzinie siedzieli w 
kawalerskim pokoju przy  herbatce

Go dalej zaszło — nie pytajmy. 
Dość, że o świcie pan Stefan otwo 
rzył okno, wychylił głowę i  ją ł wy 
krzy kiwać:

— Hej, na  pomoc! Panie dozor 
co, n a  pomoc!

A kiedy pomoc nadbiegła, rzekł, 
załamując ręce:

— A, kanał ja! Co ona mi naro­
biła!

(cl) Poranek popńłarno - artystyczny. 
Ju tro  stowarzyszenie robotników ckrze 
ścijańskiah w lokalu własnym urządza 
poranek popularno - artystyczny, z n- 
działem członków sekcji scameznei i  cr 
kiestry.

Pięćdziesiąt procent dochodu prze­
znaczono na malowanie łośeioia.

(d) Usiłowała popełnić samobójstwo.
Katarzyna Kowalska, lat 32, panna, 
zam. przy ul. Reymonta 37, nsi-owała 
popełnić samobójstwo, wypijając esen­
cji octowtej.

Desperafkę "w stanie nie zagrażają­
cym jej -życiu, przewieziono do sHKąpitał* 
św. Wincentego -w Dąbrowie.

Powodem tai-gmącia się na życie — 
była dłuższa, nieuleczalna ćhoi-oka.

KiflO-teatr „U C 1E  C  H A“ 
Dąbrowa Gónticza, '3-go Wlaja 14.

Dziś ostatni ra z !
Młodość ! P iękność ! "Wdzięk l Erotyzm ! 
w potężnym  erotycznym dramacie pł,

j R O D K O r
Następny program : , D Z 1 K A
M I L O Ś Ć ” .z Dolores Del Rio.

— Kto taki? Może panna? — 
zagadnął dozorca

— Właśnie. Skradła mi
osia lnie spodnie.

— T e w pask= ?
— Tak, w paski;
•— To jedź pan do komisarjattu.
-— Al e j ak ?
— Już ja  to załatewię.
Życzliwy dozorca sprowadził

dryndę z podniesioną budą, owinął 
d o ln e  feońeż.yny 

lokatora kocem i umieścił go ma 
siedzeniu, życaąc dobrej drogi.

Protokuł spisano w komisarjacie. 
P an  Stefan wrócił do domu tą Ba- 
mą dorożką.

Na podstaw ie rysopisu, 
policja ujęła 

niedelikatną panienką. Jest to  22- 
letnia H alina W ojtaszkówna, bez 
stałego adresu. Niestety, skradzione 
spodnie zdążyła guz przepić.

Z Zawiereia.
Cż)_W d n iu  im ienin m arszałka PSI- 

■fiuńsMegio w keśeiełe panaf jaląym  w 
Nieg;owej odbs-h) się uroczyste nabo­
żeństwo odprawione przez ks.pi’ob. Bo 
leslawa K otnowski ego.

Na nabożeństwie byli obecni.: dzia­
twa szkolna z całej .gminy, przedstawi­
ciele nscBodu gminnego, pcDnej i, naucjy- 
-eielstwo, oddział straży -egniowej z  Nie 
gowej oraz liczne sjióteczeństwo.

Po ukończonem nabożeństwie wszy ­
stkie -orgariiizacje i miejscowa ludność 
zebrali _ się w lokalu szkoły ]kkw- 
szecłmej, gdzie okolicznościowe przemo 
wienie wygłosił kierownik szkoły p. 
Władysła w Pitek, poezem kolejno wzno 
szono okrzyki na cześć marszaillsa P i ł ­
sudskiego. prezydenta RzpTrtej i pań­
stwa polskiego.

Przez cały .dzień imienin domy były 
udekorowane barwami narodowemi ,a 
wieczorem iluminowane.

(z) Wieczór muzykalno - wokalny 
odbędzie kię dzisiaj w domu ludnwym 
o godz, 7.30 wiecznrem, «taa*aniem ucze­
nie miejseoweąpsBHJinarju-m. Całkowi­
ty  dochód z tej imprezy, <© bardzo urcz 
maiconym programie, przeznaczony zo 
stał na kolonje letnie dla niezamożnych 
uczenie seminarjurn.

(z) Zebranie zarządu i rady o kr q go
wego towarzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych odbyło się onegdaj pod prze 
wodnietwem prezesa ks. prałata  Pr. 
Zientary, n a  którem załatwiono szereg 
bieżących spraw, między iuu-.smi odczy 
tano sprawozdanie z działainosei towa 
rzystwa za rok ubiegły oraz wyznaczo 
no termin walnego zebrania wszystkich 
członków na dzień 27 kwietnia b. r., na 
którem będzie dokonany wybór nowego 
zarządu.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella11,: — 
„Hrabia Monte Ghrisio11. Kino „Apollo" 
„Bandyta".

(z) Z życia _ P. W. i W. F. ■ Zawody, 
które miały się -odbyć w dniu 16 b. m. 
z powodu niepogody zostały odłożono 
na niedzielę dn. 23 b. m. i odbędą się 
bez względu na pogodę w następującym 
porządku: O godz. 11 bieg 3000 mtr. i
bieg sztafet. Zbiórka dla zawodników o 
godz. 10 i pół w magistracie. O godz.
14.30 na boisku T. A. Z. odbędą się za­
wody koszykówki oraz zawody na  
strzelnicy małokalibrowej (Pomor­
ska 22). Zbiórka wszystkich zawodni­
ków w komendzie P. W. i W, 'F. o go­
dzinie 14.

(z) „Marja Stuart", dramat bistorycz 
ny J. Słowackiego odegra w dn. ,24 bm. 
t. j. w poniedziałek, w sali kina „Stel-* 
la" zespół „Reduty".

Z M iechow a.
(m) Obchód m iicnin m arszałku P il. 

sudskiego. Komitet m. Miechowa pod 
•przewodnictwem p. starosty Emeryka z 
Okazji imienin marsz. Piłsudskiego 
urządza w dniu 23 b. na. w resursie 
miechowskiej w Miechowie koncert z 
udziałem .-sił -.amatorskich.

(m) Poświęcenie sst&ndaara. W  dniu 
23 b. m. odbędzie się w Miechowie po­
święcenie sztandaru pow. związku strze 
leckiego.

(m) Klub urzędniczy w Mścehowif, 
,W roku 1922 został założony w Miecho 
wie klub urzędników państwoiy;, >h. 
Prezesem został wybrany p. Pigń u. 
Od tego czasu zarządy klubu zmieniały 
się kilkakrotnie i  pracowały zmnioj- 
szym lub większym powodzeniem. Wi 
roku 1927-28, klub przechodził kryzys, 
a nawet można śmiało powiedzieć, iż 
chylił się ku upadkowi. Wielu człon­
ków wystąpiło, stan finansowy przed­
stawiał się opłakanie i  pomimo wysil 
ków, ówczesny zarząd nie mógł zapo-. 
biec niechybnej katastrofie.

Wobec takiego stanu rzeezy należą 
ło przeprowadzić gruntowną reorganiA 
zację, ażeby utrzymać i nie dopuścić do 
upadku placówki, w której ogniskowa-. 
ło,się życie urzędnicze:

Tej trudnej pracy podjął się p. Mie­
czysław Korsun nadleśniczzy nadlcśnio 
tw a Miechów i w rezultacie jego zabie­
gów powstał klub inteligencji m. Mie 
chowa i okolicy, który połączył się z. 
klubem urzędniczym. Prezesem klubu 
inteligencji został p. A. Korsun, nato­
miast prezesem klubu urzędniczego p. 
Ignacy Pieniążek — komisarz ziejnaki.

Nowy zarząd popularnie zwany „sa­
nacyjnym" u jął ster żelazną ręką i 
śmiało można powiedzieć, że życie w, 
klubie zaczęło stopniowo powracać i 
wchodzić na normalne tory. W karna i’ 
wale urządzono kilka zabaw, które ma. 
ogół udały się.

Nowy zarząd zorganizował rów­
nież 4 sekcje, a mianowicie: 1) drama 
tyczną, 2_muzykalno - wokalną, 3) m y-’ 
śliwską i  4) wycieczkowo - sportową. 
E.ażda z tych sekcyj ma swego przewo 
dniczącego, Jec-z tu ta j ze smutkiem trzej 
ba stwierdzić ,że oprócz sekcji drama­
tycznej, k tó ra  pracuje — reszta jest po 
grążona w głębokim śnie. Mamy jed-, 
nak nadzieję, że i pozostałe sekcie obu ; 
dzą się do pracy.

ŻOŁĄDEK — 
to stróż zdrowia
-regaluu; go i łagodnie prssczyssczehj
Flplkl prz-ficzfszaẑ ąca

ze sfinksem
ApłeM W. B o ro w sld sg o
Waa-siawa, Jerozolimska S9„

Ż Ą D A J C I E
w sMepach spożywczych bezpłatnych 

— próbek —
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HBBB8m5$a55SHSS$̂ BE$S£SEŜ TS85SSEaŜ ®2;̂ Ŝ

Wytwórni założonej w 1893 r.
K. SSENiCSEWICZA w W i l n i e .
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Zycie gospodarcze.
G I E L l a .

W arszaw a 21.3.
W arszaw a doi. 8 90 
Nowy /orK 8,907 
Uondyn 43. 91/,
P aryż  54,91‘h  
P rag a  26,4 J / j 
Wiochy 46.73 /i 
S zw alcan a  ’. -2,70 
Berlin 212,88
Doi. W arsz pł. obr. 8.9J,lo 
aV , P o z .  K onwersacyfna £4,00 
4 " /,P o ż . I n w e s ty c y jn a  124,5 >
41/ , 6/, Z iem sk. Kred' t  • 3,0 J - -  f,75 

“ -  l^ncja: n iejednolita .
A K C JE

W arszaw a. 21 3.
B ank  P olski 166 70-166 ,80  
B ank spó ł. zarook . 78,80 
C u k ie r 27,—
O strow ieckie  84,00 
S ta rachow ice  2>,25 — 21.13 

Tendencja: słabsza.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 21.3

Zyto 19,00— .9,50 
Pszenica 84,01—55,—
Jęczmień przem iał. 18,50—iy .—
O tręby żytnie 1&.C0—j4 .—
O tręby pszenne 13.0 > 16 —
M ąka żytnia 70% 52,— 
t ł a k a  pszenna 65, l0 58,^0 8/.80 

Peszta  no tow ań bez zm iany 
U sposob:enie sta le .

Telefon 10-22.
P o s ia d a  s ta le  n a  sk ła d z ie  d u ż y  

w y b ó r o b u w ia  w y k w in tn eg o , e le ­
g an ck ieg o . w ła sn e g o  w y ro b u  m ęsk ie , 
d a m sk ie , ś re d n ie  i d z ie c in n e  p o  c e ­
n a c h  b a rd z o  n isk ic h .

N a  sezo n  w io se n n y  m a g a z y n  m ój 
je s t b o g a to  z a o p a trz o n y  w  n a j­
św ieższe  m o d e le  m o d n e j g a la n te r ji  
w a rsz a w sk ie j i w ła sn e j.

Geny konkurencyjna o 10°/o zniżone.

Gd 39 lat na straży zdrowia 
dziecka stoją

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

DROBNE OGŁOSZENIA

rtupno t aprzadas.

Największy żarłok świata.
Rćdac fflodny wyjadł słom ę z  siennika i połknął

prześcieradło.
Przed niedaw nym  czasem  zm arł 

w Am eryce słynny tam ze swych 
występów w cyrkach żarłok, John 
Hortone, któfy na pokazach swego 
niezwykłego apetytu zbił spory m a ­
jątek, przejadany następnie w g ro ­
nie swych przyjaciół.

O b ż a rs tw o  jeg o  w y d a je  się  je d ­
n a k  p o s te m  w o b ec  n ie ja k ie g o  1 a- 
ra re , f ra n c u z a  ż y ją c e g o  w  XVI11 
w iek u , k tó ry  p o d c z a s  p ie rw sz e g o  
sw eg o  d e b ju tu  w  cy rk u  p o tra f ił  ku  
n ie o p isa n e m u  e n tu z ja z m o w i w id z ó w  
p o ż reć  c e n tn a r  ja b łe k .

C z ło w iek  te n  m ia ł z a p ra w d ę  n ie ­
z w y k ły  ż o łą d e k . P o  jeg o  śm ierc i, 
k tó ra  n a s tą p i ła  w  r, 1 799 w  je d n y m  
ze  sz p ita li w  W e rsa lu , o b d u k c ja  
zw io k  w y k a z a ła , że  ż o łą d e k  teg o  
n ie z w y k łe g o  c z ło w ie k a  z a jm o w a ł 
większą e.o.ść famy brzusznej.

P o d c z a s  sw y ch  w y s tę p ó w  p u ­
b lic z n y c h  z ja d a ł  o n  n ie ty lk o  c a łe  
ćw ierc i w o ło w in y  czy  w iep rzo w in y , 
a le  ły k a ł  d o s ło w n ie  w szy stk o , co o- 
trz y m a ł z r ą k  sp e k ta to ró w , a  w ięc  
p a p ie r , g w o źd z ie , s z n u rk i i t. p.

U c z e s tn ic z y ł on  w  w o jn ie  fran - 
c u sk o -n iem ieck ie j, a  b ę d ą c  w y c ie ń ­
c zo n y m  r e d o s ta te c z n y m  w ik te m

p rz e s ła n y  m u s ia ł  b y ć  do  sz p ita la  
g d z ie  le k a rz e  p o lec ili w y d a w a ć  m u  
p o c z w ó rn e  p o rc je . F a ra re  b y ł  je d ­
n a k  d a le j ta k  g ło d n y , że  p o ż e ra ł  
s ło m ę  z s ie n n ik ó w , a  ra z  n a w e t 

z ja d ł  K aw ał p r z e ś c ie r a d ła .
D la  w y m ie rz e n ia  jeg o  a p e ty tu  

p o leco n o  m u  ra z  w y d a ć  15 po rcy j 
ż o łn ie rsk ic h , n a  k tó re  z ło ż y ły  się  
4 g a rn c e  k w a śn e g o  m le k a  i 5 p ó ł­
m isk ó w  k lu se k , z ja d ł  o n  to  b e z  ż a ­
d n e g o  sp e c ja ln e g o  w y s iłk u .

P o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  T a ra re  z ja  
w ił s ię  z n o w u  w  o k o lic a c h  W e rsa lu  
i ż y w ił s ię  d la  b ra k u  czeg o  in n eg o , 
w sz y s tk ie m , co w p a d ło  m u  w  ręk ę , 
p o ż e ra ł w ięc  p sy  i k o ty  n ie  g a rd z ą c  
szc z u ra m i i k a ż d y m  o d p a d k ie m  d a ­
ją c y m  s ię  sk o n su m o w a ć .

P o  k ilk u  la ta c h  ta k  n ie ra c jo n a l­
n eg o  o d ż y w ia n ia  się  n ie sz c z ę sn a  ta  
o f ia ra  w ła sn e g o  ż o łą d k a  z g ło s iła  się  
d o  s z p ita la  w  W e rsa lu . B ie d n y  T e - 
r a re  b y ł już  c iężk o  ch o ry , g w o źd z ie , 
d ru t  i z d e c h łe  p sy  z ru jn o w a ły  m u 
w  k o ń c u  te n  jeg o  iśc ie  s ta lo w o -g u ­
m o w y  ż o łą d e k . Z m a r ł  o n  też  w k ró t­
ce  p o  p rz y b y c iu  d o  sz p ita la , p o z o ­
s ta w iw sz y  p o  so b ie  p a m ię ć  n a jw ię k  
szego  ż a r ło k a  św ia ta .

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasad z ie  a r t. 52 i 53 U staw y  z d n ia  19 m aja  1920 r. o  p rzy m u so - 

w em  u b e z p ie c ze n iu  n a  w y p a d e k  c h o ro b y  D z. U st. N r. 44, p o d a je  się  d o  
pu b liczn e j w iad o m o śc i, że d n ia  4 k w ie tn ia  1930 r. o  g-odz. 10-ej w  S o ­
sn o w cu  p rz y  ul. W arszaw sk ie j n r. 10 o d b ę d z ie  się licy tac ja  w  I-ym  t e r ­
m in ie  ru ch o m o śc i sk ła d a ją c y c h  się  z 70 ciu m a n o m e tró w  n o w y c h  6, 5 i 4 
ca lo w y ch  o sz aco w an y ch  n a  Zł. 200Ó,— n a leżący ch  d o  J. Ł ań cu ck ieg o  i S y n a  
n a  p o k ry c ie  na leżn o śc i P o w ia to w e j K asy  C h o ry c h  w  S o sn o w cu .

R uchom ośc i o b e jrz e ć  m o żn a  w  d n iu  licy tac ji o d  g o d z . 11-ej ra n o  
sp is  zaś ta k o w y c h  co d z ien n ie  o d  8 d o  10 u  O k rę g o w e g o  E g z e k u to ra  P o ­
w ia to w e j K asy  C h o ry c h  w  S o sn o w cu , ul. S a d o w a  n r. 6.

S o sn o w iec , d n ia  20 m a rc a  1930 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu

Stefcn  Juda.

K I N O
W y ś w ie tla  o d  p ią tk u  21 d o  p o n ie d z ia łk u  24 m a rc a  b.r. 

G ło śn y  p rz e b ó j f ilm o w y  w e d łu g  s ły n n e j p o w ie śc i 
A le k s a n d ra  D u m a sa  pt.

„Pogoń
Marjecka 1

99Hr. Monte Christ©
N a tle  n ie z w y k ły c h  p rz y g ó d  m ło d e g o  że g la rz a .

a

P o c z ą te k  w  d n i p o w sz e d n ie  o go d z . 4 te j po  p o łu d n iu  
—  w  n ie d z ie le  o g o d z . 3 -e j p o p o ł. —

FORTEPIAN Becksteina koncertowy, 
mało używany, sprzedam. Będzin, Koł­
łątaja 30, Barenblatt________ _
SPRZEDAM motocykl 2 i pół konia 
marki BSA. Mysłowice, ul. Powstań-
ców 21, koło dworca, Bański. _______
SPRZEDAM sklep spożywczy oraz wy 
najmę mieszkanie na dogodnych warun 
kack. Michał Lubina, Dańdówka, ulica 
Szosowa 3._____ _________ __________
PLAC 50 prętów z ogrodzeniem do 
sprzedania przy ul. Sienkiewicza (Pol­
na) obok przyszłego starostwa w Za­
wierciu. Wiadomość w Zawierciu, ul.
Szeroka 8, L. Kotela.________________
SPRZEDAM piwiarnię z całem urzą­
dzeniem, dobrze prosperującą, cena 
przystępna. Wiadomość: Czeladź, Bę-
dzińska 2 u Leona Miodyńskiego._____
DRUT kolczasty, rury  gazowe i kotło­
we, używane żelazo płaskie, okrągłe, 
oraz blachy poleca Firm a H. Pfeffer 
w Będzinie, Małachowskiego 03.

POSADY i PRACE

PIEK A R N IA  Mechaniczna ..Produk­
cja" w Sosnowcu, ulica Kotlarska 2, po­
szukuje domokrążnych sprzedawców 
pieczywa.

Teatr Rewji

ARLEKIN”o

Sosnow iec, 
Dęblińska 4 

TeRf, 14.00

D ziś  i d n i n a s tę p n e . P ro g ra m  nr. 6.j

W Maju!!! W Maju!!!
W ie lk a  re w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  a rty s t. JE R Z Y  W E L IN  
— — ~ ~ --------------- ................ ----------------— I
C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w , o g o d z . 5,15; 7,15; 9.15. 

C< my rotejae % LS»0, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

C H O R Z Y I Którzy przez inne metody lecznicze nie 
zostali wyleczeni powinni bez namysłu 
korzystać z mej pomocy. Moje doświadcze­
nia i wypróbowane metody przyrodo-lecz- 

nicze oraz szeregi wyleczonych pacjentów dają najlepszą rękojmię za sumienne 
traktowanie chorych.

M. JURECKI, naturalisła, Mysłowice, Rynek 16
przyjmuje w Instytucie Przyrodoleczniczym codziennie 
od S—5 pop. W niedziele i święta od godz. 8—11 rano.
Skuteczne leczenie chorób następ.: anemia, bladaczka, zła przemiana ma- 

terji, nieżyt krtani, oskrzeli i płuc, zachorzenia żołądka i jelit, ohron. zachorz. 
nerek i pęcherza, przewlekły reumatyzm stawowy, zachorzenia gruczołów, cho­
roby skórne i choroby krwi, choroby kobiece (upławy), neuralgia, nerwica serca, 
neurastenia, dyspepsia nerwowa, onania.

Na piśmienne zapytania proszę załączyć znaczek poczt, na obszerne od­
powiedzi zał. 2.— zł. w znaczkach.

POTRZEBA starszych chłopców do za­
kładu mechanicznego. Kościelna 6.

FRYZJERSKI pracownik wykwalifiko 
wany potrzebny zaraz B. Brechner, 
Sosnowiec, Modrzejowska 45.

Ńt. 79.

Humor.
W SYPIALNI.

Żona (w nocyk — Stasiecżku zbiidi 
się! W pokoju jest mysz!

— Mąż: — Pozostaw mnie w spokojni 
Czyż ja  jestem kotem?

BOHATER.
Profesor: — Gdyby pan stwierdził, 

że w pokoju unoszą się trujące gazy, ja 
kieby pan kroki przedsięwziął.

Student: — Jak  najdłuższe i na j­
szybsze.

DOWÓD.
Sędzia: — Czy pan ma jakiś do­

wód na to, że oskarżony uderzył pana 
w twarz?

Świadek:------Niech pan sędzia spój
rzy na moje oko. Tu jest dowód „czar 
no na białem".

STARA TAJEMNICA.
Młodzieniec (do brata swej ukocha­

nej): — Janeczku, możesz mi pogratu 
lować, twoja siostra obiecała mi, że wyj 
dzie za mnie zamąż.

Janek: — To nic nowego. Mamie o-, 
biecała to już przed rokiem.

1 ,19 A T U  R A  L I S ” !
F arba  do włosów
©d p 6 ł  wieku w  użyciu.
M o m e n ta ln ie  fa rb u je  n a  w sz y s t­
k ie  d o c ien ie . S iw y m  w ło so m  

p rz y w ra c a  p ie rw o tn y  kolor. 
S p o só b  u ż y c ia  w k a ź d e m  p u ­
d e łk u . D o n a b y c ia  w szęd z ie .

- opu; 
4> de łk

OD 500 do 1000 zł. miesięcznie zarobić 
mogą energiczni panowie i panie przy 
rozpowszechnianiu nowego systemu 
oszczędnościowego, który w Polsce je­
szcze nie jest znany. Sosnowiec, ul. 
Ciasna 8 I  p. od 10 —■ 1 i od 3 do 7.
POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy Kursy Samochodowe Inżynie­
ra  Klebera Sosnowiec, Warszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowe spl. ty ratam i po ukończe­
niu kursu.
MAGISTRAT miasta Sosnowca przyj­
mie wychowawczynię dla dzieci w wie­
ku szkolnym do Zakładu Wychowawcze 
go w Ząbkowicach. Kwalifikacje wy-, 
magane ukończenie seminarjum nau­
czycielskiego lub kursy dla wychowaw 
czyń względnie oehroniarek. Wynagro 
dzenie 150 zł, mies., mieszkanie i całko­
wite utrzymanie. Oferty należy składać 
osobiście w Wydziale Opieki Społecznej 
M agistratu m. Sosnowca do dnia 30 mar 
ca b. r.

POTRZEBNE są lokale 4 — 6 pokoi w 
dzielnicach Pogoń (Wygwizdów) i Sie­
k ę  dla Instytucji Państwowej. W arun­
ki do omówienia. Oferty składać nale­
ży do M agistratu m. Sosnowca — Biu­
ro Główne.
Ifpjli Zgubione dokumenty pjljjS
MENDEL Zelkowicz zgubił kartę rze­
mieślniczą, wydaną przez starostwo bę-
dzińskie. ____ _
LIDA Aron zgubił książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. Pińczów.
BOBRAKÓWSKI Władysław Zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Bielsk - Podlaski.
TOMASZ Demond zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu.
KRAMARZ Józefa zgubiła książeczkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu.
SŁUPINSKI Stanisław zgubił książęca 
kę kasy chorych, wydaną w Sosnowcu.
h a u a F  Stanisław zgubił zaświadcze­
nie wojskowe, wydane przez P. K. U, 
Radom.

R O l N E .

POSZUKUJEMY inteligentnych, wy-, 
mownych handlowców na posady in­
spektorów powiatowych, na dogodnych 
warunkach. Zgłaszać się osobiście Kiel­
ce, Lipowa 15 (niedziela) lub skrytka 
pocztowa 257.

ZNALEZIONO rower, który jest do 
odebrania za okazaniem właściwych 
świadectw. Ostrowy, dom To w. W ar­
szawskiego, Grzegorz Dętka.
KOWALSKI Czesław unieważnia 2 
weksle po 50 złotych In blanco, z ży­
rem Stefana Kajdasa.
BARTOLD Teofil unieważnia skradzio 
ne weksle: dwa wystawione przez Win 
centego Kurkowskiego na 160 zł. i 20 
zł., Andrzeja Zabojsey n a .50 zł., F ran­
ciszka Grochowiny na 150 zł. i Andrzej 
Michno na 200 zł.
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